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g a ze ta  lw o w s k a
w

en j Z1. Wuaieunie o godzinie 5. po południu 
Pd Kam poświątecznjeh.

kosztuje w miejscu 10 dal., 
a ?  ^Wri “ jura Redakcji i Administracji
fi,, ^kcyi* ®eV ego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 

""tyaiin. , ‘ennifeńw St. Sokołow skiego, Pasaż 
a 1. 9. _  Idsty należy frankować.

-kiarriaeyp otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji nr 8$

Prenumerata /. przesyłką pocztowi), wynosi r o c z n i e  82 B, p ó ł r o c z n i e  1.6 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 Iv. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają, cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraiy obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą, 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego  
we Lwow ie Pasaż Ilansmanna 1. 9. i w  biurze 
Ludwika Plolm a ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rae de Yarenne.

°2ęść urzędow a.

tyj) ^ e8° Ges. i Król. Apostolska Mość ra- 
ktjp. ^JWyŻKzem postanowieniem z dnia 29 

a K r. nadać najmilościrriej zw.ye.zaj- 
^ f e s o r o w i  prawa rzymskiego na Uui- 
' C' e w ® rakowie. radcy Dworu dr. 

In. ^^kowi Z o l l o w i ,  przy sposobności 
s2lac.h hienia  go w stały stan spoczynku, 

^ W o  (Ritterstand) z uwmlnieniem od

■ Mini sier handlu zamianował koncy- 
<lf_ j. ^ inis teryalnych: dr. E rw ina  W o l f a ,  
( I j ^ ^ a r d a  H o c h d o r f  a, dr. Leona B e 1- 
S i  Ic*a, dr. Ottona S t e i n  d l a  i dr.  An-  

K l i m ę ,  dalej przydzielonego do 
dr. p a s t w a  handlu, komisarza powiatowego, 
UjM fa B a r a u s k i e g o ,  wicesekretarzami

Ęryalnymi w Ministerstwie handlu.

fynl. B ien iu  z Ministerstwem rolnictwa, ze-

Mi'ttisterstwo spraw wewnętrznych, w

H
°liło i W e m i e c k o  - g a l i c y j s k i e m u
C V ) “ rfil,, e m  u T o w a r z y s t w u  n a f t o w e -

i Irk0n *ri a r  k 1 o w a “ w B e r l i n i e ,  na wy-.w  .
ty k aine statutami przepisanych czynności

jjf°Kstwach i krajach, reprezentowanych
ł  >a^ ie  państwa, z siedziba reprezentacyi 

Jaśle. * . v j

.^tyowski w^yższy sąd krajowy 
ty o, ańcelistów : Stanisława W e g e m a n . .  
tyj a^eie, Borucha Leibę W e i n s t e i n a  
ty ^ 0s,ławiu, Mikołaja K a d o b i a ń  sk  i eg  o 

O ty n ie ,  Alaryana Hipolita S ł a w i ń -  
w Mostach wielkich, Emila E n g l a

zamiano-

5ik. elat,
*>e

w Przemyślu i Karola C h o m i a k a  w Sano­
ku, oficyałami kancelaryjnymi -w X. klasie 
rangi z pozostawieniem ich na dotychczaso­
wych miejscach służbowych.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 11 października.

'L Koła polskiego.
Poln. Corr. donosi: Wczorajsze posie­

dzenie Koła polskiego trwało od godziny 7 
do 10 wieczorem.

Przed przejściem do porządku dzienne­
go, przewodniczący JE . A b r a l i  a m o w i e z  
odczytał nadesłane do pr :zydyum Koła re ­
zolucje zgromadzeń obywatelskich we Lwo­
wie i w Tłumaczu, które oświadczają się za 
usamodzielnieniem Galicyi, żądają polskiego 
okręgu wyborczego na Bukowinie i t. d.

Następnie odczytał odezwy lwowskich 
i krakowskich gremiów aptekarskich o przy­
spieszenie załatwienia ustawy aptekarskiej, 
jako też telegram ze zgromadzenia przemy­
słowego w Horodence w sprawie upaństwo­
wienia kolei Północnej.

Poczem przystąpiono do dyskusji  nad 
sprawozdaniem członków kom isji reformy 
wyborczej o toku rokowań w przedmiocie 
rozszerzenia autonomii. Dyskusję uznano za 
ściśle poufną.

Dalszy ciąg obrad dzisiaj wieczorem.

Z kom isyi reformy wyborczej.
Komisya reformy wyborczej zebrała się 

wczoraj po południu o godzinie 4 i obrado­
wała w dalszym ciągu nad podziałem okrę­
gów w Czechach.

W dyskusyi zabrał głos p. P  e r g e 11, 
który ponownie domagał się utworzenia ka­
tastru narodowego w Pradze, Budziejowicach 
i Pilznie.

P. S e, h r e i n e r wystąpił przeciw wnio­
skowi p. Kramarza.

P. C h o ć ,  zwalczał wniosek p. Per-
g e lta ,

Po przemówieniu p. K r a m a r z a ,  który 
polemizował z wnioskiem p. Pergolta posie­
dzenie zamknięto.

Dziś toczą się dalsze obrady.

Reforma prawa małżeńskiego.
W ybrany dla sprawy reformy prawa 

małżeńskiego subkomitet komisyi prawniczej 
ukończył obrady i postanowił zaproponować 
komisyi przejście do porządku dziennego nad 
znanymi wnioskami T s c h a n n a ,  A d l e r a  
i 0  fi l  e r  a, a przyjęcie za podstawę uchwały 
wniosku dr. Tschanna, odnoszącego się j e ­
dynie do zmiany §. 111 kodeksu cywilnego.

W ę O F  wotłic nowej sesyi S e jm .
Wczoraj po raz pierwszy po f ery ach 

letnich zebrał się Sejm węgierski znowu. 
Wiosenna jego sesya pochlubić się mogła 
znakomitymi wynikami, przypuszczają zaś, 
że nie ustąpi jej co do obfitości owoców także 
sesya jesienna.

Jedna  tylko okoliczność budzi obawy. 
Wyobrażenie, jakie ma o swej misyi rząd 
węgierski, nie zyskało sobie popularności. 
Opinia publiczna na Węgrzech nie może po­
godzić się z myślą, by zjednoczenie tak wy­
bitnych sił politycznych, jakie tworzą dzi­
siejszy gabinet węgierski, miało charakter 
przejściowy tylko. Członkowie zaś rządu do­
brze wiedzą, dlaczego przypominają k ra j iw i 
nieustannie, że jest to rząd prowizoryczny; 
tym sposobem chcą oni masy utrzymać na 
wodzy umiarkowania. Idzie więc o ustalenie 
nowego porządku rzeczy, a zadanie to nie­
łatwe.

Rozpoczęta wczoraj sesya dobrze za­
służy się krajowi, jeśli z obrad jej wycią­
gnąć będzie można przynajmniej pewne wnio­
ski co do warunków, wśród jakich możliwem

byłoby przejście ze stanu prowizoryum do 
obiecanej ziemi stałego porządku. Ale już 
teraz śmiało twierdzić można, iż cel ów da 
się osiągnąć jedynie w takim razie, jeśli 
wola większości okaże się zgodna z wolą 
rządu. Bo gabinet, jak  to niedawno szef j e ­
go wyraźnie oświadczył, mimo, że jes t  kon­
glomeratem różnych stronnictw, zdobył się 
na zupełną harmonię w swych poglądach, 
na jednolitą  wolę. Trudniej, co prawda, o 
taką harmonię w zbiorowisku stronnictw o 
bardzo różnych aspiracjach, — stronnictw, 
które sprzęgły się z sobą w celach walki, a 
teraz mają społem nie walczyć, jeno praco­
wać. Okaże się, czy koalieya potrafi do­
statecznie złagodzić wewnętrzne kontrasty 
grożące jej w razie wzmożenia się — roz­
biciem,

Dalsze powodzenie tak szczęśliwie za­
inaugurowanego dzieła zależeć będzie prze- 
dewszystkiem od stanowiska koalicji w obec 
rządu, a prawdopodobnie zagadkę tę wyjaśni 
rozpoczęta wczoraj sesya i to będzie na jw a­
żniejszym jej celem. Wielkie sprawy czeka­
jące rozwiązania ze strony Sejmu węgier­
skiego jeszcze nie dojrzały dostatecznie. 
Wprzódy Sejm zająć się będzie musiał re ­
gularną pracą, a rzecz właśnie ciekawa, j a ­
kim okaże się w niej robotnikiem. Bo za­
miast zapału, dzięki któremu Sejm w po­
przedniej sesyi na poczekaniu załatwił się 
ze spadkiem tyloletnich przesileń, —  trzeba 
teraz wykazać niewyczerpany zapas cierpli­
wości i rozwagi. U Węgrów zaś zazwyczaj 
nierównie łatwej o zapał, aniżeli o te wła­
śnie przymioty, które zapewniają skuteczność 
regularnej pracy.

B u d a p e s z t .  W Sejmie węgierskim 
wniósł wczoraj poseł S z e m e r e  interpelację  
w sprawie stosunków panujących w prasie 
węgierskiej. In terpelant wskazał na to, że 
w Budapeszcie wychodzi więcej pism aniżeli 
w Berlinie, Wiedniu lub Londynie, a ponie­
waż te pisma nie mogą utrzymać się z przed­
płaty i anonsów, opierają więc swą egzy­
s tencję  na ryczałtach i subwencyach od ko-

t y akacje w Bretanii.
(Ciąg dalszy).

26 lipca.
Cały dzień przesiedziałam nad morzem.., 

ftyę Ziemia tutaj przypomina ogromną tra- 
•Hca k leconą pospiesznie i ledwie wysta- 
^l.ttynad fale, które usiłują, ją  zalać, za- 

ec> zaprzepaścić, rozbić w puch..,
^  Morze wżera sie, w ląd, wyszarpnje i 

Za granity, piętrzą#* się na wszystkie 
‘ l)ra^  W fantastyczne kształty baszt, murów

z nieubłaganą wytrwałością 
*łty , leci do ataku. Rozwichrzone łby 

bodą wściekle kamienne gruzy, 
^n.jt% się, tryskając w górę fontannami 

 ̂ ty; °PaGają rycząc i hańbę porażki kryją 
*atai aeh, wiercących wodę do dna... I znów 
^ftty^’- ZI1°w wyjąc bieżą, białymi językami
K o ? ’1!1 si§ w szczeliny, aż bój na chwilę

0^^ *7^-. ^ ćj ,-,u ~ m r,: l\, i ̂

-

łfij stróżują wytrwale strzegąc tego, co

Znużone morze odchodzi, fale 
^ le.ją, liżą stopy swych wrogów kamień-

i l l l i  1 S  t,  U f  W 1 1 1  o  t t t  r  f i ’  r t r  q  1 o f  n o n r r . - i  n  ł n n r n  nr\

dobyły...
^l]j zdobyły niemało. Od wieków, jak 
,%! V toczJ  ' się między ziemią a morzem, 
t‘i>,a ^ ory stoczyły się już wt fale. Sterczą 

rozmaitych odległościach od lądu, 
cW fve Jśniącym włosem goemonów. Czasem
CL.  Dn i  łb a m i w y s te r c z a ją  n a d  p o w ie r z -  

' c za sem  '
* Lybaków, czasem pierścieniem opasują

czasem kryją się. zdradliwie, postrach i

S m ZT aty w.Yhrzeża, lub grzbietem podwo- 
łączą rzędy wysp, ciągnących się

wzdłuż brzegu. Wszystkie te głazy, tak wy­
raźne mają kształty, tak podobne są do wzno­
szonych lub ciosanych ręką ludzką pomni­
ków, że nasuwają z konieczności myśl ruin 
jakiejś potężnej stolicy, nieznanym dziejom 
kataklizmem zmiecionej z powierzchni ziemi. 
Legenda umieszcza też tutaj owo słynne mia­
sto Ys. Ciągnęło się ono od Douarnenez do 
Port-Blane, a więc na przestrzeni kilkudzie­
sięciu kilometrów.

Wszystkie te granity, fantastycznie po­
szarpane rafy i skały o kształtach zdumie­
wających i Sept Iles (siedm wysp), szarzeją­
cych wśród lekkich oparów, to ślady tego 
przesławnego grodu.

A tuż nad zatoką św. Anny. skamie­
niałej na wieki, ostatni pan Ys, król Gralon, 
śpi snem wiecznym. Czoło jego opasuje k a ­
mienny dyadem, wielka powaga bije z obli­
cza... morze .śpiewa mu pieśń pogrzebową! 
W około wydmy piasczyste, pióropuszami 
paproci strojne i skały i jeszcze skały okrą­
żają go wieńcem... a kilkadziesiąt kroków 
dalej, wśród krzaków cierni, córka Gralona, 
piękna Ahez z włosem rozwianym, w płaszcz 
królewski strojna, zdaje się zrywać do ucie­
czki, jak w owej strasznej chwili, gdy ocean 
rozszalały runął na miasto.

Noc była wtedy jasna i cicha.
Ys, pod ochroną swych granitowych 

tam, drzemało, rozpostarte na niskiem wy­
brzeżu, nieświadome, że palec gniewu Boże­
go zawisł nad niem i zemsta nadchodziła 
za straszne występki.

W  pałacu królewskim Ahez szalała z 
wściekłości.

Piękny oblubieniec, którego pożądało 
jej namiętne serce, stał wobec jej czarów zi­
mny i obojętny. Rozumiała, że nie weźmie 
jej w objęcia, nie złoży pocałunku na jej 
ustach, dopokąd w ręku jego nie spocznie

złoty klucz, zawieszony na szyi Gralona, 
klucz od tam i szluz obronnych miasta, i 
żądza jej zamieniała się w wściekłą roz­
pacz! Nie nawykła do oporu. Na skinienie jej, 
zginały się wszystkie kolana i wyciągały ra­
miona. Kochanek, który ją  znudził, ginął nę­
dznie w strasznej czeluści, wśród skał nad­
brzeżnych, ale los ten srogi nie odstraszał 
nikogo... za rozkosz posiadania Ahezy, chę­
tnie oddawano życie. — Ludzie kochali i 
marli.

1 nagle ten nieznany, przybyły niewia­
domo zkąd, najpiękniejszy ze wszystkich, śmie 
stawiać w a ru n k i!

Namiętność Ahezy przemogła wszelkie 
trudności. Wiedziała, że ojciec dobrowolnie 
nie powierzy jej klucza, na którym los stolicy 
spoczywał.

Napój odurzający przyszedł jej na po­
moc.

Gralon zasnął snem kamiennym, a klucz 
znalazł się w ręku upragnionego kochanka.

Wyrok na miasto Ys zapadł nieodwo­
łalnie. ta jem niczy  oblubieniec otworzył tamy 
i rzucił gród na  pastwę f a l !

Gralon uchodził unosząc z sobą córkę, 
gdy wtem głos surowy, rozbrzmiał tuż koło 
n ieg o : „Strąć w fale szatana, którego chronisz 
od kary, tak chce sprawiedliwość".

Nieszczęsny Gralon poznał głos swego 
przyjaciela i powiernika św. Gwenloe.

Czuł, że ciężka wina nie mniej suro­
wej wymaga kary, wahał się jeszcze, ale 
głos brzmiał coraz groźniejszy — rozszalałe 
fale piętrzyły się coraz gwałtowniej. — Rę­
ką ojcowską zrzucona Ahez —  runęła  w 
odm ęty!..

* **
Zatoka, nad którą królujejGralon, prze­

śliczna jest. W łaśnie w tej chwili cofa się 
morze, odsłaniając oślizgłe kamienie i p ia ­

ski, wzorzystemi muszlami utkane. Gdyby 
cofnęło się jeszcze trochę, trochę dalej — 
zdumionym oczom śmiertelników ukazałoby 
się Ys... Sto katedr do dziś dnia jeszcze gó­
ruje nad miastem, a w każdej biskup od­
prawia św. obrzędy. Wspaniałe portyki pro­
wadzą w ulice, lśniące złotem i marmurem 
niezliczonych pałaców. Jedno z przedmieść 
zwie się Lexobia. Tu mieszkają kupcy, a 
przepyszne ich bazary kryją wszystkie skar­
by, o jakich tylko człowiek zamarzyć może- 

Na innem przedmieściu, tak zwanem 
Ker-Ys, osiedlili się ogrodnicy, zaopatrując 
miasto w najwybredniejsze owoce, najprze­
dniejsze jarzyny,

Wszyscy mieszkańcy Ys w śnie pogrą­
żeni, czekają aż wybije godzina wyzwolenia, 
bo nie zginął z nich żaden, każdy pozostał 
nieruchomy tak, jak go zastała katastrofa, 
I  w chwilach, gdy ważą się losy, gdy ta je ­
mnicza nić przeznaczenia wiąże na mgnie­
nie oka dolę Ys, z wolnym czynem ludzkim, 
a wskrzeszenie stolicy zależy od jednego 
słowa, jednego zapytania, budzi się lud Ys: 
ożywione nadzieją miasto wre życiem, w ka­
tedrach rozlegają się śpiewy, głos dzwonów 
leci ku niebu jasny i dźwięczny...

Niestety! — chwila przemija, zmarno­
wana przez nieświadomość, strach, samolub- 
stwo lub głupotę — czasem przez prosty 
zbieg okoliczności i Ys — zasypia znów.

Tak owa stara kobieta z Plemeur-Bodou 
przebiegła raz Lexobią, olśniona bogactwami 
i świetnością, i gdyby choć za pól centyma 
była zapragnęła cośkolwiek nabyć, byłaby 
całe Ys wyzwoliła. Nieszczęście chciało, że 
nie miała ani grosza przy duszy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
L u d w ika  Dobrzyńska-Piybi. ka.



lei państwowych, czyli pośrednio na datkach 
ze strony państwa. Interpelanci proszą o usu­
nięcie tych niewłaściwości.

Prezes gabinetu dr. W e k e r l e  przy­
znaje, źe w istocie zauważyć można w pra­
sie węgierskiej pod pewnym względem nie­
które niewłaściwości, sądzi jednak, że da­
łyby się one usunąć przy pomocy uczciwego 
dziennikarstwa i społeczeństwa. Co do sub- 
wencyj od kolei państwowych, to polegają 
one na wzajemnej umowie, gdyż pisma w za­
mian za subwencye umieszczają w swych 
łamach inseraty kolejowe. Prezydent mini­
strów przyrzeka poprzeć dążenie in terpelan­
tów, oraz wybór dla tej sprawy osobnej ko- 
misyi.

Sejm przyjął do wiadomości odpowiedź 
dr. Wekerlego.

B u d a p e s z t .  Stronnictwo niezawisło­
ści odbyło wczoraj przy udziale Kossutha 
posiedzenie.

Jako kandydata na kwestora Izby p o ­
słów dezygnowano posła Lesznaya.

W  ciągu dyskusyi oświadczył Kossuth, 
że rząd przedłoży w Sejmie projekt zniesie­
nia ustawy z r. 1715 ubliżającej pamięci Ra­
koczego.

Z pod berła rossyjskiego.
Z Królestwa Polskiego.

Na innem miejscu poświęcamy gorące 
wspomnienie nowej ofierze warszawskiego 
rozbójnictwa. Społeczeństwo polskie w Kró­
lestwie straciło dzielnego pioniera w pracy 
narodowej, a zgon ten tragiczny winien 
wreszcie spotęgować energię żywiołów do­
tychczas biernych i apatycznych i skłonić 
je  do oporu przeciw zakusom rozmaitych 
zbrodniarzy, bez względu na to, jaka szumna 
etykieta figuruje na ich pełnomocnictwach 
do mordów i rabunków.

Warszawa, to serce Polski, jej duma i 
chluba, musi wreszcie zainicyować walkę z 
przewrotem i anarchią, w przeciwnym bo­
wiem razie gangrena weżre się zbyt głęboko 
w duszę i serca społeczeństwa, zatruje je na 
długie lat dziesiątki.

Wszak na prowincyi biedne gminy 
tworzą już uzbrojone kadry samoobrony, któ­
re strzedz będą życia i mienia ludzkiego. 
Sygnaturki, poumieszczane na dachach dwo­
rów, do niedawna tak spokojnych i sielskich, 
zawiadamiać mają sąsiadów z pod włościań­
skiej strzechy o wspólnem niebezpieczeń­
stwie, wspólnym wrogu, wybujałym na za­
chwaszczonej od lat tylu glebie.

Skoro Warszawa rzuci hasło do zrze­
szania się, odbije się ono donośnem echem 
we wszystkich zakątkach kraju...

Dzieje m o r d ó w  s i e d l e c k i c h  raz 
jeszcze figurują na szpaltach pism warszaw­
skich. Je s t  to obszerne sprawozdanie, prze­
słane redakcyom przez deputacyę, która p. 
Stołypinowi wręczyła inemoryał z dokładnem 
przedstawieniem całej smutnej afery.

Minister oświadczył — piszą deputa­
ci — że wiele mu zależy na dokładnem po­
znaniu sprawy, tak ze względu na interesy 
państwowe i społeczne, jakoteż odbierane w 
tym przedmiocie zapytania z Europy; że wo­
bec posiadanych przezeń urzędowych i p ry­
watnych relac.yj, pragnie poznać czystą (go- 
łuju) p ra w d ę ; że ponieważ dotychczasowe 
relacye różnią się m iedz™ sobą co do p e ­
wnych szczegółów, przeto zmuszony jest cze­
kać na ostateczne rezultaty śledztwa dla po­
wzięcia deeyzyi stanowczej. Nie mniej  je­
dnak z dotychczasowych danych wnosi, że 
silą zbrojną szafowano w dni owe zbyt ho j­
nie, a aresztowanie deputaeyi przez naczel­
nika ochrony jest wprost niezrozumiałe, nie 
ma usprawiedliwienia, zatem winni przekro­
czeń poniosą karę.

Rabunek ze strony wojska miał miejsce 
chociaż, według dostarczonych danych, jego 
rozmiary nie były tak wielkie, jak to przed­
stawiają źródła prywatne. Rabunek miał się 
ograniczyć na przywłaszczeniu rzeczy dro­
bnych, jak, np. kawałków mydła, papiero­
sów i t. p. d rożną  postawę wojska wobec 
ludności przypisać należy rozjątrzeniu żoł­
nierzy, wywołanemu przez akcye rewolucyj­
ne wogóle. Bez w ątpieniąj w Siedlcach, jak 
zresztą w całej Polsce, partye rewolucyjne 
i s tn ie ją : według raportów, strzałów rewol­
werowych, skierowanych do wojska, padło 
podobno do 1000. Okoliczność, że nikogo z 
rewolucyonistów, czy to z bronią w ręku, 
czy bez broni nie schwytano, można obja­
śnić tem, że prawdopodobnie działacze re ­
wolucyjni w porę ukryć się zdołali.

Faktom mającym dowodzić rozmyślne­
go przygotowania pogromu, minister takiego 
znaczenia nie p rzypisu je ; są to środki woj­
skowe, praktykowane i praktykować sio mo­
gące wszędzie w razie wybuchu za,mieszek. 
Takie środki są przedsięwzięte nawet w Pe­
tersburgu. Wogóle, pomimo całej uciążliwo­
ści, stan wojenny nie może być zniesiony, 
póki nie ustanie akcya rewolucyjna, ale mi­
nister starać się będzie o złagodzenie tego 
stanu przez stosowanie ścisłego dozoru ze 
strony oficerów nad krokami szeregowców; 
na przyszłość nic podobnego do tego, co 
się stało w Siedlcach, miejsca mieć nie będzie 
i pod tym względem mieszkańcy miast mogą 
być spokojni.

Minister zna Po laków ; wspólne poży­
cie z nimi uważa za możliwe; uznaje potrze­
bę dla nich reform odrębnych, nie wątpi, że 
dojdzie do porozumienia. Szkoły prywatne 
w Królestwie zaradzają potrzebie oświaty...

W sprawie U n i w e r s y t e t u  w a r ­
s z a w s k i  e g o, rozesłała półurzędowa Pet. 
Agencya tcle.gr. następujący komunikat: 
„Pogłoski dzienników, jakoby ministerstwo 
oświaty nosiło się z zamiarem zniesienia 
Uniwersytetu warszawskiego i zastąpienia 
go przez Uniwersytet polski, pozbawione są 
podstawy “. !

W arszaw skij D niew nik  donosi, że w 
Radzie ministrów w najbliższych dniach 
roztrząsana będz;e sprawa wydawania po­
zwoleń na budowę m a r y a w i c k i c h  d o ­

m ó w  m o d l i t w y .  Jednocześnie ma n a ­
stąpić ulegalizowanie sekty Maryawitów. In- 
formacye te nie wywierają dzisiaj najmniej­
szego wrażenia, kadry bowiem Maryawitów 
maleją z dniem każdym i wkrótce działal­
ność sekty należeć może będzie do smu­
tnych jeno wspomnień.

*

Przyszła Duma i organizaeye stron­
nictw.

Aczkolwiek terminu wyborów do nowej 
Dumy państwowej dotąd nie ustalono, pra­
sa rossyjska przepełniona jest  pogłoskami i 
informacjami, które rzucają sporo charak te­
rystycznego światła na wewnętrzną politykę 
państwa i nurtujących je stronnictw.

Prezydent m. Moskwy, Mikołaj Gucz- 
kow, który bawił przez kilka dni w P e te rs­
burgu w sprawie -wyborów do Dumy, po­
dzielił się ze współpracownikiem Russkingo 
Gotosu  sweini wrażeniami co do nastroju 
sfer rządowych.

„Nie ulega wątpliwości — powiedział 
Guezkow, — że po rozpoczęciu kampanii 
przedwyborczej będą dozwolone zebrania i 
wiece wszystkim partyom politycznym. Z roz­
mów, jakie miałem z przedstawicielami wyż­
szych sfer administracyjnych, w tej liczbie 
z samym Stołypinern, wyniosłem przekona­
nie, że rząd postanowił być bezstronnym 
poiw.as kampanii przedwyborczej i podczas 
samych wyborów. Oczywiście, wolność ze­
brań i wyborów ujęta zostanie w pewne r a ­
my legalności i rząd nie pozwoli na ode­
zwy rewolucyjne. Jednocześnie wszakże rząd 
zamierza udzielić administracyi p row incjo­
nalnej wskazówek, aby niff krępowała dzia­
łalności partyi politycznych, dążących do 
przeprowadzenia swych kandydatów. Swo­
boda pod tym względem zapewmiona będzie 
nawet skrajnym lewym partyom, o ile nie 
będą nawoływały do rzucania bomb, lub 
innych aktów terrorystycznych. W  tym 
ostatnim wypadku administracya będzie, 
zmuszona zamykać wiece i zebrania".

W końcu Guezkow dodał, że sfery rzą­
dowe wcale nie myślą o odroczeniu Durny, 
gdyż są zdania, że działalność prawodawcza 
Dumy niezbędna jest zarówno dla kraju, jak 
i dla samego rządu.

W sferach rządowych — piszą dzien­
niki petersburskie —  widoczne są obecnie 
dwa prądy w sprawie prawa wyborczego: 
jedni żądają, aby niezwłocznie po zwołaniu 
Dumy złożono jej projekt zmian w ordyna- 
cyi wyborczej na zasadach powszechnego 
prawa wyborczego; drudzy domagają się, 
aby prawo wyborcze zostało zreformowane 
niezwłocznie, gdyż tylko w ten sposób rząd 
zdoła sobie zabezpieczyć większość w Du­
mie. Ten ostatni wszakże projekt nie zyskał 
uznania w Peterhofie.

Prezes rady ministrów, Stołypin, ma 
być bardzo życzliwie usposobiony dla „Związ­
ku 30-października“ i podziela w zupełności 
program tej partyi. Bardzo jest prawdopo­
dobne, że rząd przyjmie jej program, jako 
odpowiadający jego celom i zamiarom i

ierał &
wszelkimi sposobami będzie pop101 
cyę „październikowców". , A jf/e'

Z Moskwy donoszą do S ir s e m ' „ar*' 
domdsti, że odbywają się tam obeci jjf- 
dy moskiewskiego i pe te rsb u rsk i^0 
tu centralnego „Związku 80-go _ Pa,'lff̂ pódC!ł 
k a “. W obradach bierze udział i P1 ■ Jp,f 
partyi „odnowienia pokojowego11’ itf1?’ 
den. Jednocześnie odbywają się 
dzy tym ostatnim a Szipowem ’ 
Lwowem. Do czego doprowadzą 11 
nowieiiców" ze „Związkiem J0-g° Pb. l i f  
inka", dziś jeszcze trudno p rz e w i^ j^ i ,  ł* 
w każdym razie nie ulega wątp li* p  •>**
dalsze kroki nowopowstającej pa {.rteF ", 
wnego stopnia zależne są od cb8f  0j ip 
chwał zjazdu „kadetów11, a głoWtiK . p t  
zolucyi w sprawie odezwy wyborssj ^  pj  ̂
dzo jes t  możliwem przyłączenie si§ 
ty i „odnowienia pokojowego11 r®*1,,
dła „Związku 30-go października*• 
zaś rozłamu w partyi „kadetów", ”°r/PnP 
cy“ mogą liczyć także na p r z y ^ f  k Sl‘ 
do nich prawego skrzydła „kade-tp .flg8e^ 
pow ostatecznie nie przyłączył sl° a ^y1*1 
do żadnej partyi i ostrożnie rzeka ^ e |(I 
ki zjazdu „kadetów11, których n aS:®l 
może być nowe ugrupowanie party.1-

Zdaniem B ieczy , partya » j gjćs% 
pokojowego11 w tych dniach ma °£ 
program wyborczy. Powiedziano * -(.^e P" 
partya dąży do zjednoczenia osób, * pi- 
stawiły sobie za zadanie utrwalenie 
syi ustroju konstytucyjnego za poM° “* 
ków pokojowych. ,

Nowoje W rcmia  zapewnia, 
„kadetów11 w Moskwie widoczny -le' 
większy rozłam z powodu odezwy 
skiej. Jedna część partyi stoi n» * ojf 
odezwy wyborskiej, druga zaś uW»za -g jo 
możliwe w chwili obecnej stosowa0 
tej odezwy. 0kF'

Cel i zadania partyi „kadetów g i 
śla w następujący sposób zmieni0®*p ^  
ustawy, która została ponownie zł°z 
zatwierdzenia władzy. Paragraf  ów ^
redakeyi brzmi: pad

„Stowarzyszenie pod nazwą _ 
wolności ludu11 ma za cel zachowan,e syj' 
wój ustroju państwowego m o n a r c h i a . 
skiej na zasadach konstytucyjnych 1 J/r 
kratycznych, i polepszenie drogei 
wczą bytu ekonomicznego ludności P
jącąj". yc*

Przywódca „kadetów11, Petrun» 
w rozmowie ze współpracownikiem “ 
Wiedom. oświadczył, że kompromis  ̂ ^  
tyami, stojącemi na prawo od „ka^ .yjii 
jest niemożliwy. Usiłowania w tym |l 
ku, to jes t  w kierunku połączenia 
blok partyj: „odnowienia pokojowego yyl) 
detów11 i „reform demokratycznych , 
podejmowane przez ks. Eugeniusza -y  
ekiego, ale bezowocnie. Projekt ten P°>(K 
także Szipow, który uważał jednak P ^  
wszystkiem za konieczne unieważnień10 “ 
partyę „kadetów11 odezwy wyborskiej-

10)

LITERATURY ZAGRANICZNEJ
D O Ś W I A D C Z E N I E .

(Z francuskiego).

Y.
(Ciąg dalszy).

Bardzo być może, że „wdowa morska" 
myślała, iż żona jest zazdrosna o nią. Bie­
dna istota! Duma jej teraz całkiem pognę­
biona, jakiż cios spotkał ją  po nagłej s t ra ­
cie tego, od którego czerpała dobrobyt w 
samotnem swojem życiu ! Był dla niej suro­
wy, tak samo jak  dla wszystkich tych, które 
stawały się narzędziem jego woli i przyje­
mności, ale jaką  ufność pokładać musiała w 
jego wspaniałomyślności, bo jeżeli był szor­
stki, był przy tem sprawiedliwy. Stawała zno­
wu oko w oko wobec swojej nędzy dawniej­
szej, pomoc miała jej nadejść; suma była 
niewielka, ale życie jes t  tanie w Tremeur. 
Można być prawie pewnym, że nie zrozumie 
myśli, która nakłoniła tę, którą uważała za 
swoją rywalkę, do przyjścia jej z pomocą, 
ale Ireny to wcale nie obchodziło; nie od 
niej wdzięczności się spodziewała.

Przybyli do Songeres Pałac, był to po 
prostu obszerny dom kwadratowy, w stylu 
okrutnie nowoczesnym; gazony i klomby roz­
ścielały się na froncie, otoczone wspaniałe- 
mi drzewami bez dalszych widoków. Irena 
aż nadto dobrze przypominała sobie nudy, 
jakich doznawała aż do dwudziestego roku 
życia, w tem pięknem, ale jakby deskami 
zabitem miejscu. Baron OUwier pojawił 
sie wtedv; młode serce rwało sie ku temu

pierwszemu kochankowi, mniemając, że w 
związku małżeńskiem znajdzie oswobodzenie.

Wracając do gniazda ze zlamanem skrzy­
dłem, zawarowała sobie naprzód niektóre 
rzeczy: pierwszą z nich było, że nie zamie­
szka w pałacu, bo chciała prowadzić dom 
osobny, z własną służbą. W głębi par­
ku znajdował się pawilon, sąsiadujący z do­
mem ogrodnika, zajmowany przez czas długi 
przez ks. de Rochebel, brata pani de Mau­
corge, który niechętnie znosił wspólne po­
życie z Filomenem i Baucis; widok tej sta­
rej, światowej miłości raził go.

Pani de Lussac została ceremonialnie 
wprowadzona do pawilonu przez oboje stry- 
jo s tw o ; wszystko tam było odnowione i od­
młodzone dla niej. Ponieważ noc już nad­
chodziła, czuła się zmęczona i poszła do 
swego sypialnego pokoju, dawnej sypialni 
księdza. Jedyny ślad tam pozostał po świąto­
bliwym człowieku, klęcznik, pokryty kanwową 
robotą, ogromnie wytartą w miejscu, gdzie 
ksiądz klęczał zazwyczaj. Nie zabrano ztąd 
tej pamiątki, dającej dobry przykład; Irena 
uklękła i modliła się za jedną duszę.

Nazajutrz, budząc się, ujrzała ze swego 
łóżka, przez okno otwarte, śliczne łąki, ob­
sadzone drzewami o drobnych liściach, to­
polami i osikami. Pawilon księdza znajdował 
się u skraju parku, nad rzeką, która go od- 
odgraniczała. Wstała, ubrała się i poszła 
obejrzeć swoją nową siedzibę, a najprzód 
ogród, pełen kwiatów, schodzący krętemi 
ścieżkami w dół, gdyż spadek był dość zna­
czny, aż do brzegu tej wody czystej i ha ła ­
śliwej, biegnącej po skalistem łożysku.

Miejscowość wydała jej się wymarzona; 
był to spokój w wesołem otoczeniu; prze­
była pierwszy dzień w rozkosznem lenistwie 
i rzeczywiście, wszystko to, co sumienie jej 
nakazywało, spełnione zostało ; dokonała za­
dania. Pozostawało jej tylko doświadczyć 
samą siebie w tej ciszy i skupieniu, czy zo­
stawszy wolną, wskutek niespodziewanego, 
a strasznego wypadku, potrafi, używać swo­

body, która tak nagle i nieprzewidzianie spa­
dła na nią. Dzień upływał bardzo słone­
czny. Leżąc w saloniku pawilonu na otoma­
nie, która z pewnością nie należała do składu 
mebli księdza, słuchała brzęczenia owadów 
na dworze, w upalnem powietrzu; doznawała 
nieopisanej błogości i do samego wieczora 
słodko marzyła.

VI.
Siedziała w sali na widowisku i była 

na przedstawieniu, na które składał się 
dramat jej życia; obrazy jedne po drugich 
przesuwały się na scenie wyobraźni.

Najprzód, widziała się w rękach słu­
żących, które się nią opiekowały, gdyż 
matka umarła przy jej urodzeniu. Gdzież 
był jej ojciec? Zajęty interesami, lub przy­
jemnościami. Służące stroiły ją  w piękne 
sukienki i powtarzały, że powinna się czuć 
szczęśliwą, że urodziła się bogatą. Prowa­
dzono ją  do ogrodu w Tuileries a mało innych 
dziewczynek było tak wystrojonych jak ona; 
ale inne wskakiwały na kolana swoich ma­
tek, które je okrywały pocałunkami; ona sa­
ma jedna rosła bez pieszczot.

Ojciec jej umarł, gdy miała lat dwa­
naście; przywieziono ją  do tego dużego do­
mu w Songeres, gdzie pierwsze jej wrażenie 
było bardzo przyjemne: ujrzała duży ogród, 
gdzie będzie mogła biegać i bawić się. Ciotka 
de Maucorge wzięła ją  w ramiona; sierota 
miała większą ochotę oprzeć się tym pie­
szczotom, niż poddać się im. Ciotka powie­
działa: ta mała jest całkiem dzika. — Bo też 
dziewczynka czuła, że te pocałunki nie po­
chodziły z serca. Zaczynała rozumieć czego 
jej brakowało; oto tego, że nikt nigdy jej 
nie kochał.

Właściciele Songeres traktowali ją  z 
wyrozumiałością; wiedziała, że nie może ni­
czego więcej spodziewać się od tych dwóch 
starych serc, które wyczerpywały jedno dla 
drugiego cały swój zapas serdeczności; nie

Sr ipozostało im już nic dla niej; 
im z nieba, nie życzyli sobie już misc gtF 

Pędziła życie głównie w towa™j.jtJl? 
nauczycielki, starej panny ze szlach® yg# 
domu, biednej i cierpiącej, która poa 
z klasztoru nie mając zdrowia, aby slLji F 
dać surowym regułom. Słudzy nazfUfyF 
sową, gdyż miała wielkie oczy, z

nałzy szły, gdy było bardzo jasno 
i słyszano, jak jęczała pe nocach- doF 
kiedy nastał piękny dzień dla Ireny 
geres, to chyba ten, w którym ta 
i sztywna istota oddaliła się z p a ł ł 30’- 
czywszy dzieło wykształcenia młodF 
wczyny. ,g A&'

Dwa lata jeszcze upłynęły, j a 
gie i nudne! A potem, jakby w sCeM‘
tralnej — baron Oliwier wszedł pok0' 1
Irena de Maucorge nareszcie zosta*9 Z) U 
chana... A nazajutrz!...  Szkaradna r^ ciągr ; 
miłość 1 Łzy wyśmiane, wstręty P°^ia obf 
ne, pełne lęku poddanie się, n ie*0 poF> 
wiązku i strach. Sześć lat tej męki-"', gp'1' 
już tego bolesnego widoku! N i°c 
szczają zasłonę!... Irena już nie 10 j 
przypominała sobie. ’ ■ -.wul’

Zeszła do ogrodu; wieczór by J^ijcl'1. 
powietrze bardzo łagodne, ani P° 
wiatru. W  krzakach p ark o w y ch  zeS^ł 
świergotały przed spoczynkiem. 
krętą ścieżką aż do rzeki; nie b/' ' u f  
jedna, wielki pies z brunatną szersCiy’ł 
szedłszy z domu ogrodnika, 
pójść śladem obcej mu osoby; nie ~ j.ęk§, 1
ła go, więc się ośmielił, wyciąg0^ ^  ‘U  
poczciwe zwierzę ją  polizało.^ z (jyć *
niego mówić śmiejąc się: „Chce®z j ^
mną w przyjaźni! Piesek przeW ącba^yu 
piej mu będzie, niż w domu jego J?a

Pies przychodził w samą Por^„ 
towarzyszem jej przechadzek; p§ areszCl 
chodzili razem daleko, ponieważ 
wolno jej było robić, co jej się P°a 

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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,  Łużne inform acye.

leeiło 11?ls*'erstwe spraw wewnętrznych po- 
ener»ip ■ •Jla*'0)'om przedsięwziąć jak naj- 
W s zbe Jzr,1ejsize środki p r z e c i w k o  r o z p o- 

a i a n i u  0(^e z w  Z w i ą z k u  n a- 
pO(,IVlmM S s y j S k i P .g°“, nawołujących do

ty otrzymanych ostatnimi czasy
mości IŜ erslw‘e spraw wewnętrznych wiado- 
ez Qj 0(1 gubernatorów, w cesarstwie z n a ­
g r a j -' S l § z m n i e j s z y ł y  r o z r u c h y  a- 
cznośp^8; Ł*rz3Tpisać to należy tej okoli- 
rZy ' ’’ ze ze wsi usunięto agitatorów, któ- 
nistjk0 ?z§ści zostali wysiani w drodze admi- 
W n, cyjQe.h po części zaś zostali osadzeni

Mesztach.
m. v, ^ ° Wariszez  zapewnia, że w dniu 30 b. 
s o w °g'loszone n o w e  p r z e p i s y  p r a-
0 j (ej J.ako też n  o w e p r a w a  o z e b r a -

C Wr* w 0 t n o ś c i s u m i e n i a .
Posi i ^u is ters t-w ie  oświaty rozpoczęły się 
cieli n ' a komisyi, złożonej z przedstawi­
ł a  Z-ai2i^ ó w ,  sprawie p r o j e k t u  n a u -  
^fli ^  a P 0 w s z <*c- P 11 e g °- lh-ojekt będzie 
ezaesi°uy do Dumy. W komisyi uczestni- 

PrzefPstawicieie zarządu duchownego, o- 
nik sPraw wewnętrznych, skarbu, komu-
1 t ae^> sprawiedliwości, handlu, rolnictwa 

k°utroli.

Przegląd ogólny.
sj Rzym ska Agencya Stefan i ogłasza na- 
Wł i -̂ Ca notS •' ó  o ł  u c li o w s k i wyraził 

skiemu ambasadorowi w W iedniu imie- 
s ® król. rządu węgierskiego i we w la­
niem oholewanie z powodu szkód, które po- 
8o 8*J skutkiem znanych zajść włoscy mie- 

aticy Susaka, P. M inister złożył nadto za- 
r o^nie , że władze sądowe zajmą się uka- 
tllt'em winnych stosownie do obowiązujących 
jj- a^- Ponieważ jednak pomiędzy twierdze-
0 włoskiego gen. konsula w Rjece, a 
J ,  Id władz lokalnych zachodzą znaczue 
baIllc?’ P°^ec'l  W0g- prezydent, ministrów

tiowi Kroacyi, by wydelegował osobno u- 
^cdnika, który przeprowadziłby śledztwo 

lSPólnie z włoskim konsulem.“ 
kj To oświadczenie, jakoteż uznanie, z j a ­
ty!*  ̂ Je przyjęła cała poważna prasa włoska,
. "starczy zapewne dla uspokojenia tych na- 
j ^ y e h ,  którzy idąc za wskazówkami pesy- 
^ ?tów, widzieli już zbliżanie się katastrofy.
1 °łalność. z jaką Austro-W ęgry wyraziły go- 

"ośe naprawienia złego, wyrządzonego przez 
kscia uliczne i lojalność, z jaką  nawzajem

 ̂ zy.jęto tę ich gotowość we Włoszech — 
^  ô bądź co bądź bardzo pocieszające obja- 
y f ' Zaważą one na szalach stosunku Austro- 

§gier z W łochami bez porównania silniej,
, }żeli grad bezpodstawnych podejrzeń, o 

°rych pisaliśmy przed kilku dniami.
8 B eri. la g eb la tt donosi, że Paweł De- 
p,eu a n e l  ubiega się o ambasadę u Najw.

^oru w Wiedniu, 
i „Musi to dziwić, pisze berliński organ, 
^  Łeschanel właśnie na wiedeńską ambasa- 
8 zwrócił oko. Widocznie ma on nieszcze­

l n ą  pamięć, ale Koła interesowane pamię- 
niezawodnie lepiej, jakie zapatrywania 

a przyszłość Austro-Węgier krzewił we F r a n ­
cy1 ten mąż stanu, P. Deschanel znalazłby 

tedy na Dworze wiedeńskim w bardzo 
ZlWnej pozycyi. Trudno zresztą przypuszczać 
a^et, aby ów Dwór zgodził się na ustano- 
lenie Deschanela ambasadorem11.

^  Z Paryża donoszą też, że kandydatura 
eSchaneia nie ma najmniejszych widoków 

g o d z e n i a .  Rozstrzygnięcie rządu francu- 
5|0go co do obsadzenia ambasady wiedeń- 

j  lej już zapadło podobno, jakkolwiek urzę- 
°W° głoszą, że kwestya ta jeszcze nieroz- 
tfzygnięta. Wedle owej inform acji ma fran- 
*ską ambasadę u Najw. Dworu w Wiedniu 

„.Jąć jeden z wysokich urzędników mini- 
stftrstwa.
.. PolU. Corr. otrzymała z kół watykań- 
kjch w Rzymie następującą in fo rm acye : 

W a t y k a n i e  pierwotnie nie zamyślano 
Js tępow ać nieprzyjaźnie przeciwko franeu- 

, lej ustawie separacyjnej. Watykan byłby 
j6z zadowolił się , gdyby rząd artykułom 4 
i,, tft.l ustawy nadal był in terpre tację , wy­

d a j ą c a  niebezpieczeństwo schizmy. Ale 
sposobienic zmieniło się, gdy do Rzymu 
odszedł list, francuskich prawników, stwier- 

1 Zająey, że taka in te rp re tac ja  nie miałaby 
m ey prawnej i nie obowiązywałaby rządu.

°bec takich wywodów zdecydował się Pa- 
j|lez dopóty wstrzymać się od uznania usta- 

y separacyjnej, póki parlament francuski 
le zmieni art, 4 i 8 rzeczonej ustawy. Aż 
0 tej chwili nie może być mowy o utrzy- 
aniu jakiegokolwiek modus moendi z fran- 

n skim rządem. W  pewnych sferach kościel­
nych są zdania, iż francuskie stronnictwo 
^ s t y c z n e ,  przeciwne załagodzeniu kon- 

tl|  przyłoży rękę do owego pisma fran- 
^'iskieh jurystów. Podobno sprawa Kościoła 
rl 6 i rancyi wejdzie w listopadzie pod obra- 

y Kongregacji spraw kościelnych, która 
praoujp potem instrukc je  dla francuskich 
'Okupów co do ich stanowiska wobec usta­
wy separacyjnej".

Wedle D aily  Telegraphu  p o r o z u m i e ­
n i e  p o m . ę d z y  A n g l i ą  a R o s s y ą  przy­
najmniej w niektórych kwestyach spornych 
czyni coraz większe postępy. Przedewszyst- 
kiein sprawę Tybetu, która oddawna już była 
kością niezgody pomiędzy oboma mocarstwa­
mi, uregulowano na zasadach nie mieszania 
•<ję do spraw wewnętrznych tybetańskich. 
Otaczany do niedawna potężną opieką ros- 
syjską Dalai-Lama lna odtąd być pozostawio­
ny własnemu losowi i nie otrzymywać od 
Rossyi żadnej pomocy, ani poparcia. Drugi 
punkt sporny, co do którego toczą się obe­
cnie układy, odnosi się do Persyi. Sprawa 
to trudniejsza do rozstrzygnięcia, o ile bo­
wiem w Tybecie Rossya niema właściwie 
żadnych interesów, o tyle w Persyi ma do­
syć poważne. To też zasada nieinterwencyi 
nie da się tu przeprowadżić i prawdopodo­
bnie skończy się na podziale Persyi na dwie 
sfery interesów: północną rossyjską i połu­
dniową angielską. W sprawach finansów p er­
skich mają też odtąd oba mocarstwa wystę­
pować zgodnie. Najbliższa pożyczka perska 
będzie załatwiona wspólnie przez Rossyę i 
Anglię.

Po dojściu do porozumienia w sprawie 
perskiej, rozpatrywana będzie zapewne, kwe­
stya bliższego Wschodu.

Z D a l e k i e g o  W s c h o d u  napły­
wają wieści o ciągiem powiększaniu armii 
japońskiej. Utworzono dotąd 4 nowe dywi­
zje, z których dwie stoją w Korei, dwie 
zaś w Porcie Artura  i na półwyspie Kwan- 
tuńskim.

Według Brance M ilitaire, rząd japoń­
ski zamierza wkrótce wystawić jeszcze 4 
dywizje. Słaba dotąd jazda japońska ma 
być podwojona. Przed wojną składała się 
ona tylko z 55 szwadronów, teraz zaś ma 
być doprowadzona do 8 dyw izyj^  to jest 
najmniej do 128 szwadronów. W tym celu 
rząd zwrócił baczną uwagę na hodowlę ko­
ni, dotąd w Japonii słabo rozwiniętą. Nie 
coriczą się zaś na tem zbrojenia Japonii.

Jako zupełnie nowa broń, ma być 
utworzonych 10 brygad ciężkiej artyleryi, 
zaopatrzonych w 300 dział wielkiego kali­
bru. Mają być też znacznie powiększone 

[oddziały techniczne; utworzono 21 partyj 
j  aeronautycznych i t. d. 6 i pół milimetro­
we karabiny piechoty japońskiej, które oka­
zały się mało skuteczne, mają być zastą­
pione przez lepsze.

Równolegle z powiększeniem armii 
idzie też wzmacnianie floty. Te gorączkowe 
zbrojenia, dokonywane w chwili, gdy finan- 
śe japońskie nie są bynajmniej w stanie 
świetnym, budzą różne domysły. Widocznie 
Japonia  przewiduje w bliskiej przyszłości 
możność starcia zbrojnego z jakimś potę­
żnym przeciwnikiem i ze zwykłą przezorno­
ścią przygotowuje się, aby go przyjąć od­
powiednio.

KRONIKA.
Lwów, 11 'października.

Kalendarz.
P i ą t e k  (12 października):
Maksymiliana. — Grzmieława. — Ky-

riaka.
Wschód słońca o godzinie 5'45 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 34 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapow>ada na dziś, 
czwartek: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie 
i w Galicy i zachodniej: Przeważnie pogodnie, 
mierne wiatry, w ndby chłodno, w dzień ła ­
godnie.

— Prezes Towarzystwa kredytowe­
go ziem skiego dr. Władysław Kraiński wy­
jeżdża na trzytygodniowy urlop.

—• W Związku naukowo-literackim
odbędzie się dzisiaj, t, j. we czwartek odczyt 
J. A. .Kisielewskiego o „Horsztyńskiin" Juliu­
sza Słowackiego. Początek o godzinie S wie­
czorem.

— Tow. gimn. »Sokól -MaciOrz«
urządza w niedzielę, dnia 14 b. m. we własnej 
sali przy ul. Zimorowicza humorystyczny wie­
czorek. Komitet postarał się o program doboro­
wy i urozmaicony. Bliższe szczegóły podane są 
w programach, które wraz z biletami już mo­
żna nabywać w kancelaryi Towarzystwa co­
dziennie od godz. 6 — 8 wieczorem.

— Zebranie w łaścicieli i  kierow ni­
ków mleczarń i wogóle osób na poln mle­
czarstwa pracujących, odbędzie się wr Rzeszo­
wie w gmachu kraj. szkoły mleczarskiej w dniu
14 b. m. o godz. 2 po południu.

— Ślub p. Ludwika Hoszowskiego z pan­
ną Anną Kisielewską odbędzie się w niedzielę, 
dnia 14 b. m. o godzinie 12 w kościele 0. 
Bernardynów we Lwowie.

A  Upadek z drabiny. Około godziny 
szóstej wieczorem zdarzył się wmzoraj na Poli­
technice wypadek a mianowicie z drabiny przy­
stawionej do gmachu politechnicznego spadł za­
trudniony przy małych naprawkach murarz, Sta­
nisław Szef, iiczący lat 19, który stojąc na dra­

binie na wysokości trzeciego piętra wyciągał 
deski potrzebne do rusztowania. W czasie tego 
drabina nachyliła się, a następnie złamała, Szef 
zaś runął na dół na deski pod murem leżące i 
odniósł poważne obrażenia na głowic, boku i 
prawej nodze. Pogotowie stacyi ratunkowej od­
wiozło go do szpitala powszechnego.

A  N a g ły  Zgon. Wczoraj w południe 
zmarł w czasie obiadn Jakób Bąk, 77-letni sta­
rzec, mieszkający stale w Czarnusze wicach, któ­
ry przed trzema tygodniami przybył do Lwowa 
w odwiedziny drugiego syna, Jana, konduktora 
kolei konnej, mieszkającego przy ul. Gródeckiej 
1. 55. Według orzeczenia lekarza miejskiego 
nastąpiła śmierć prawdopodobnie skutkiem za­
dławienia się kawałkiem mięsa. Zwłoki odsta­
wił komisaryat dzielnicy do zakładu medycyny 
sądowej.

—  Koleje alpejskie. Nowo wybudowa­
ne linie kolei alpejskich, a mianowicie linia 
Feistritz w Rosentalu - Assling, jako część kolei 
przez Karawanki, oraz linia Willach - Rosenbacli, 
otwarte zostaną niebawem dla publicznego uży­
tku. Obie te linie, wybudowane jako koleje 
główne pierwszorzędne obejmuje Państwo we 
własny zarząd, a podlegać będą dyrekcji kole­
jowej w Willach. Łączna ich długość wynosi 
około 48 km., wskutek czego długość linii ko­
lejowych tejże dyrekcji wynosić będzie obecnie 
1047.793 km., zaś ogólna dłngość całej sieci 
austryackieh kolei państwowych wzrośnie do 
13,363.087 km.

— Ś. p. Jan Gadomski. Telegramy 
warszawskie przyniosły wczoraj smutną wiado­
mość o śmierci długoletniego redaktora Gazety 
Polskiej Jana Gadomskiego, który zmarł nad 
ranem raniony przez bandytów. Napadli oni na 
mieszkanie teścia jego, mecenasa Dąmbskiego, 
w Warszawie, a kiedy przywołany na pomoc 
p. Gadomski bronił teścia swego przed rabun­
kiem, odniósł sam ciężką ranę, która pozbawi­
ła go życia.

Wiadomość ta mnsi poruszyć do głębi 
serca wszystkich. Z ręki złoczyńców padł czło­
wiek wybitny, jeden z najzdolniejszych publi­
cystów polskich, a to życie zgasłe tak niewin­
nie podnosi jeszcze uastrój ponury i krwawy, 
ialu cięży nad Warszawą.

Ś. p. Gadomski urodził się w Warszawie 
1859 r., szkoły kończył w Siedlcach, uniwer­
sytet w Petersburgu i Krakowie. Pierwsze jego 
prace pojawiły się w Świcie  i w Kłosach. 
Na konkursie dramatycznym im. Bogusławskie­
go odznaczono w r. 1886 jego dramat p. t. 
„Larik“ , osnuty na tle walki pomiędzy potęgą 
Rzymu, a ujarzmionemu plemionami, "celtyckiemi 
w Brytanii, a w dramacie tym zarysowały się 
już podstawy przyszłej działalności Jana Ga­
domskiego jako. pisarza i obywatela tego kraju, 
któremu służył odtąd wiernie i wytrwale.

W dziesięć łat później objął na własność 
Gazetę Polską. Dziennik ten stał się w jego rękach 
siedliskiem i źródłem życia zdrowej myśli pol­
skiej, najdzielniejszym posterunkiem interesów 
narodowych.

Głos Jana Gadomskiego nabrał tam powa­
gi decydującej, stwarzał dyrektywę opinii z któ­
rą wszyscy liczyć się poczęli. Niezwykłe zalety 
publicystyczne redaktora G azety Polskiej uja­
wniły się w pełni wówczas, kiedy prasa war­
szawska odzyskała wolność pióra. Najrozumniej, 
najuczciwiej korzystał z niej Gadomski w chwi­
lach przełomowych, przed i w czasie wyborów 
do Dumy i teraz, kiedy kraj cały spowiły mgły, 
czekając na słońce wyzwolenia.

Jan Gadomski łączył umysł niepospolite­
go publicysty ze zręcznością i sprytem admi­
nistracyjnym. Objąwszy Gazetę Polską  w upadku 
zwiększył w czwórnasób jej poczytnośó, on też 
pierwszy wpadł na pomysł bezpłatnych dodat­
ków literackich, które dodawał czytelnikom co 
tydzień w formie książki popularnej o treści 
zawsze doborowej i starannej.

Ze zgonem Gadomskiego schodzi także do 
grobu człowiek prawy, bezwzględnie czysty i 
uczciwy, a społeczeństwo nasze i piśmiennictwo 
tracą w nim jednego z najdzielniejszych praco­
wników publicznych. Cześć jego pamięci, oto­
czonej aureolą męczeństwa.

—  Z kongresu aptekarzy. Austrya- 
cki kongres aptekarski, który odbył się w Wie­
dniu, uchwalił kilka rezolucyj: pierwszą doma­
gającą się przedstawicielstwa stanu aptekarskie­
go w korporacjach sanitarnych, drugą skiero­
waną przeciw usiłowaniom drogerzystów, wreszcie 
trzecią w sprawie nawiązania bliższych stosun­
ków między stanem lekarskim a aptekarskim.

— Aresztowanie urzędnika poczto­
wego. Z W ii dn ia  donoszą: W czoraj aresztow a­
no u rzędn ika  pocztowego Tom asza L isow skiego 
z G alicyi, przydzielonego do urzędu pocztowego 
na dw orcu kolei północnej. A resztow anie n a s tą ­
piło z pow odu kradzieży pakunków  pocztowych. 
W m ieszkaniu  jego znaleziono liczne k a rtk i za ­
staw nicze na różne kosztowności.

— Statystyka opilstwa w Dolnej 
Austryi. Prowadzona przez doluo-austryacki 
W ydzia ł krajowy statystyka opilstwa wykazuje, 
że liczba kobiet oddających się nałogowi pijań­
stwa zwiększa się w Wiedniu. W roku 1904 
wynosiła w Austryi Dolnej liczba notorycznych 
pijaków nałogowych 2.939 (z tego 2.021 w 'sa­
mym Wiedniu), a w roku 1905, wzrosła na 
2.970 (w Wiedniu na 2.082). Przytem zauwa­
żono, że liczba nałogowych opojów rodzaju mę

sinego spadła w ostatnim rokn o 15, natomias 
zwiększyła się o 47 liczba kobiet pijaczek.

— Stndya uniwersyteckie kobiet na 
Węgrzecll. Z Budapesztu telegrafują : Na wezo- 
rajsz-un posiedzeniu Sejmu węgierskiego doma­
gał się p. Yajda (Rumun) ni “ograniczonego do­
puszczenia absolwentek żeńskich szkół średnich 
do studyów akademickich, gdyż obowiązująca 
obecnie ustawa dopuszcza do tych studyów tyl­
ko te absolwehtki, które złożą egzamin dojrza­
łości z odznaczeniem.

— Wykrycie szulerni. W Budape­
szcie polieya wykryła niebezpieczną szulernię, 
która istniała tam od kilku miesięcy w ukry­
ciu. Szulernia znajdowała się wr mieszkaniu 
prywatnem rzekomego właściciela dóbr Alekse­
go Boda w domu przy ulicy Czengerego. Bod 
od ćwierć wieku żył wyłącznie z sznlerki. Po­
czątkowo był podrzędnym urzędnikiem podatko­
wym, wygrał raz 50.000 koron i od tego eza- 
su oddał się szulerce. Grał z wielkiem szczę­
ściem i wygrał kroćie, które jednak znowu 
przegrał na giełdzie. Grywał przeważnie w do­
mach gry zagranicznych. Przed dwoma laty 
zastrzelił się magnat węgierski, który przegrał 
przeważną część swego majątku w szulerni Bo­
da. Po tym wypadku jakiś węgierski właści­
ciel dóbr, który do Boda, przegrał 80.0:'0 k., 
zrobił doniesienie karne, polieya jednak nie 
mogła Boda wyłapać na gorącym uczynku. 
Przed 5 tygodniami nadeszło znowu doniesie­
nie i od tego czasu tajni agenci policyjni czu­
wali przed mieszkaniem Boda. Na podstawie 
materyału; zebranego przez detektywów, uzy­
skała polieya w sądzie powiatowym w Buda­
peszcie zezwolenie na odbycie rewizyi domowej 
u Boda. Szef detektywów Kreczanyj wpadł nie­
spodzianie do szulerni, gdzie zastał przy grze 
17 osób, przeważnie znanych, dalej znaleziono 
dwie rulety, wiele talii kart do grania i na 
stole pieniądze z gry pochodzące. Gotówkę po 
większej części ukryto tak, ze polieya skonfi­
skowała tylko 1.315 koron. Bodowi i jego go- 
ccfom wytoczono śledztwo karne.

— Zamek nieświeski uratowany.
W uzupełnieniu podanych szczegółów o pożarze 
zamku ks. Radziwiłłów w Nieświeża donoszą 
obecnie, że spłonęły tam tylko: wieża zamko­
wa ze słynnym orłem i dach nad prawem skrzy­
dłem, które znacznie ogień uszkodził, natomiast 
księgozbiory i cenne archiwum zamkowe ocala­
ły dzięki energicznemu ratunkowi straży ocho­
tniczej, żołnierzy i oficerów brygady artyleryi, 
stojącej załogą w Nieświeżu.

— Widownią krwawej tragedyi była 
onegdaj jedna z restauracyj warszawskich. Wła­
dysław Maulis fryzy er, zastrzelił w gabinecie 
Aleksandra Koca za utrzymywanie stosunków 
miłosnych z jego żoną. Moulis zaprosił ko­
chanków na kolacye, a wywoławszy Koca na 
korytarz zabił go pięcioma strzałami rewolwe­
rowymi, po ozem sam oddał się w rece policji.

Kronika zagraniczna.

* Z a m o r d o w a n a  w B e r l i n i e  przez 
narzeczonego śpiewaczka Rita Walter, pochowa­
ną została w rodzinnem mieście Augsburgu. 
Zabójca jej, kapitalista Hesse, zaręczony z nią 
od dłuższego już czasu, a bardzo zamożny, 
wspierał ją, jak się wykazało, znacznemi kwo­
tami pieniężnemi w nadziei rychłego jej zaślu­
bienia. Gdy Walterówna przecież pokochała mło­
dego kolegę swego, 21-łetniego śpiewaka Ra- 
ventosa, okazywać zaczęła narzeczonemu nie­
dwuznacznie, iż pragnie zerwać z nim, co za­
kochanego w niej Hessego pobudziło do szaleń­
stwa. Podczas ostatniej podróży swej do Hel- 
golaudu odebrał Hesse wreszcie od niej list, 
w którym artystka stanowczo zerwała z nim 
wszelkie stosunki; po powrocie swym do Ber­
lina, wykonał więc Hesse obmyślony widocznie 
akt zemsty. Młodej, pięknej śpiewaczce roko­
wano jaknajświetniejszą przyszłość.

* P r z e b u d o w a  p a ł a c u  D u m y .  
W pałacu Taurydzkim prowadzone są pospie­
szne roboty. W ciągu sześciu tygodni będą 
ukończone wszystkie roboty betonowe. Budo­
wniczy pałacu, Bruni, zgodnie ze wskazówka­
mi Stołypina, sporządził projekt przebudowy 
siedziby Dumy. Loże dla publiczności po obu 
stronach gmachu będą zniesione. Zamiast je­
dnak poprzednich 120 miejsc dla publiczności, 
będzie ona rozporządzała 400 miejscami. Be- 
dzie także powiększone pomieszczenie dla spra­
wozdawców prasowych. Dla publiczności urzą­
dzono oddzielne podjazdy i bufety. Projekt bu­
downiczego Brunięgo referowany będzie na 
jednem z najbliższych posiedzeń rady ministrów.

* K o n g r e s  w ł a s n o ś c i  l i t e r a c k i e j  
w B u k a r e s z c i e .  Od roku 1878 międzyna­
rodowy związek literacki i artystyczny stara się 
pilnie o zapewnienie własności literackiej i ar­
tystycznej autorom przez ujęcie w ustawę wa­
runków, na zasadzie których przedruki, repro­
dukcje, wykonywanie utworów muzycznych, mo­
gą być wykonywane bez krzywdy dla autorów. 
Obecnie do związku należą wszystkie państwa 
prócz Rossyi, Austro-Węgier, Stanów Zjedno­
czonych i Rumunii. Centralne biuro związku 
mieści się w Bernie. Obecny Zjazd będzie miał 
za skutek przyłączenie się do związku Rumu­
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nii. Królowa-literatka Carmen Sylva, bierze ży­
wy udział w zebraniach Zjazdu.

* L o t e r y a  m a ł ż e ń s k a .  We Włoszech 
ma być niebawem zorganizowana ponownie lo­
terya małżeńska, której plan wzorowany jest na 
słynnej loteryi medyolańskiej z roku 1908. Wy­
grane stanowią: 80 młodych panien, które u- 
uyskały premie na konkursie piękności. Los po- 
jedyńczy kosztuje 10 lirów. Każda z panien o- 
trzyma posag w różnej wysokości. Pierwszą wy- 
granę stanowi panna — i milion lirów posagu. 
Milion i w dodatku piękna żona — to chyba 
aż nadto za 10 lirów! — Szczęśliwy posiadacz 
losu z główną wygraną nie jest nota bene zmu­
szony do żenienia się z panną. W razie, gdyby 
j :dno drugiemu się niepodobało, dzielą się oboje 
wygraną i idą w różne strony.

* T o r p e d o w i e c  p o w i e t r z n y .  Dzien­
niki paryskie donoszą z Bordeaus, że prawdzi­
wą sensacye zrobiła tam wiadomość o wynala­
zku jednego z inżynierów, który po czternastu 
latach odpowiednich studyów zbudował balon, 
mający służyć celom wojennym. Aerostat ten, 
nazwany przez wynalazcę torpedowcem powietrz­
nym, torpilleur aerien, będzie wkrótce przed­
miotem ekspertyzy, postanowionej już przez mi­
nistra wojny. Balony kierownicze, jakie do tej 
pory egzystowały, nie wznoszą się wyżej ponad 
tysiąc metrów i dłużej nad 10 godzin nie mo­
gą przebywać w powietrzu. Torpedowiec zaś 
nowego wynalazcy jest w możności, przy po­
mocy aparatu poruszanego motorem, dosięgnąć 
wysokości 5000 metrów, niezależnie od prądów 
powietrznych przebywać może w przestrzeni dni 
kilka i wykonywać dowolne ruchy w różnych 
kierunkach. Zbudowany w formie cygara, po­
suwa się z szybkością 50 kilometrów na go­
dzinę, zaopatrzony być może w ładunki grana­
tów, a tym sposobem szerzyć zniszczenie w obo­
zie nieprzyjacielskim, nie będąc narażony na po­
ciski. Konstrukcya nowego wynalazku oparta 
jest podobno na odmiennej zasadzie od istnie­
jących dotychczas balonów. Minister wojny wy­
słuchał z wielkiem zainteresowaniem objaśnień 
teoretycznych inżyniera; komisya techniczna osą­
dzi, czy torpedowiec powietrzny będzie nowym 
środkiem pogromów wojennych.

* Z w i e d z a u i e  s t o l i c y  H i s z p a n i i .  
Z Madrytu donoszą: Dziennik A B C  donosi : 
Na posiedzeniu Eady miejskiej ma być przedło­
żony wniosek o wstawienie do budżetu co roku 
30.000 pesetów celem umożliwienia dziennika­
rzom zagranicznym zwiedzania miasta bez ko­
sztów i opisywania jego osobliwości.

* S t r e j k  p i e k a r z y  w Tuluzie ma 
przebieg niespokojny. Piekarze wybili w nocy 
szyby wystawowe w piekarniach. Pewien pie­
karz upadając poranił się dotkliwie, inny strze­
lał z dubeltówki, trzeci wreszcie dał sześć 
strzałów rewolwerowych; nie zraniono jednak 
nikogo.

* K a t e c h i z m  c y wi l n y .  Najlepsze pi­
smo humorystyczne St. Zjednoczonych The L ife , 
ogłasza „Katechizm cywilny“ dla dziatwy szkol­
nej. Miedzy innemi są w katechizmie tym py­
tania i odpowiedzi następujące: „Jakie są głó­
wne przedmioty wytwórczości St. Zjednoczonych1'. 
„Romanse historyczne i hygieniezne środki ży­
wności, które powoli, ale z całą pewnością, 
prowadzą do zagłady11. — „Jakie są główne 
przedmioty przemysłu Stanów Zjednoczonych?11. 
„Tworzenie trustów, handel akeyami i fabry- 
kacya rewolucyi w Ameryce południowej11. — 
„Co to jest magnat amerykański?11 „Jest to 
zbrodniarz, który ma tyle pieniędzy, że może 
sobie oglądać więzienie tylko z zewnątrz11. — „Ja­
kie są główne czynności w St. Zjednoczonych?11 
„Operacje ślepej kiszki, reklamy i strejki“ . — 
„Ilu mieszkańców mają Stany Zjednoczone?11 
„St. Zjednoczone mają 70 milionów mieszkań­
ców, a mianowicie 35 milionów feministek i 
35 milionów kandydatów na prezydenta11.

N o t t i  literacKo-artystyczne.
(A . W.). Z teatru. Dyrekcya znalazła 

się widocznie w kłopocie wywołanym niedyspo- 
zycyą p. I. Trapszo, która uniemożliwiła jej 
wystawienie baśni Hauptmana. Wyratowała ją 
dopievo komedya Franciszka i Pawła Schontha- 
nów, zagrana, chcę wierzyć przygodnie, dla wy­
pełnienia wieczoru.

Nie mam nic przeciwko krotochwilom 
i farsom, urozmaicającym repertoar i sam przy­
znaję z ochotą, że wolę śmiać się, aniżeli pła­
kać w teatrze. Nie lubię jednak — ziewać, 
przyglądając się przestarzałej robocie technicznej 
niemieckich dowcipnisiów w rodzaju autorów 
„Porwania Sabinek11, których pogodny niegdyś 
humor i wesołość przypominają zwiędłe, na za­
gładę skazane już kwiaty...

„Porwanie Sabinek11 grano na szczęście 
tak, że osobisty humor artystów zasłaniał nu­
dę, ziejącą z odwiecznej komedyi Schonthanów.

P. Kwiatkiewicz „zgrywał się11 z powo­
dzeniem w jedynie dowcipnej tu roli dyrektora 
teatru, a dzielnie dopomagali mu w zbieranin 
oklasków p. Feldman, jako profesor Marcin 
Grolwitz, świetnie u charakteryzowany p. J a ­
worski, w roli właściciela Grossa, oraz p. Kli- 
szewski, jako Emil Sterneck.

Pani Karszo nie umie pozbyć się pewnej 
maniery w ruchach nienaturalnych i intonaeyi 
głosu, któremu brak prostoty i szczerości, a 
wady te nie pozwalają jej wykorzystać należy­
cie dobrych warunków scenicznych, jakimi roz­
porządza.

P. Jankowska wydobyła umiejętnie kilka 
momentów lirycznych z bezbarwnej roli Pauliny ; 
bardzo poprawnie wywiązały się również ze 
swych zadań p. Otrembowa w dużaj roli Fry­
deryki, p. Rybicka doskonała, jak zwykle, wy­
konawczyni roli służącej Rózi.

Ostatni zeszyt «Świata» zawiera jako 
bezpłatne premium dla czytelników nader pię­
kną reprodukeyę kolorową z obrazu Józefa Cheł­
mońskiego, przedstawiającego generała Henryka 
Dąbrowskiego na koniu w otoczeniu swych le­
gionistów. W artykule wstępnym: „Psalmy
przyszłości1', St. Kozłowski omawia proroctwa, 
które wieszczy duch nieśmiertelnego Zygmunta 
wyraził w swych poezyach, a które dziś, po 
tylu latach, są jakby odzwierciedleniem obe­
cnych stosunków tragicznych. Antoni Choło­
niewski SDuje w dalszym ciągu nić swej cie­
kawej monografii o „Niedoszłem powstaniu 
polskiem w r. 1877“, a Lorentowicz kończy 
zajmujące studyum o warunkach życia litera­
ckiego we Francyi. Wśród niezwykle bogatego 
działu ilustracyj aktualnych, stanowiącego obra­
zkową historyę ubiegłego tygodnia, uwagę zwra­
ca odbitka fotograficzna: „Tak się odbywają
samosądy na krańcach Warszawy11.

»Polllisclie Post«, tygodnik wycho­
dzący co środy w Wiedniu pod redakcyą Ada­
ma Nowickiego i Oswalda Obogiego opuścił 
prasę nr. 2. Treść tego zeszytu jest nader uro­
zmaiconą. W odcinku znajdujemy doskonały 
przekład p. Juliusza Tennera poezyi Leopolda 
Staffa i Adama M. W dziale literackim pisze 
dr. W. Witwieki o lwowskiej wystawie sztuki, 
Konrad Bolz o teatrze, a w politycznym ogłasza 
Polnische Post artykuły „O autonomi i refor­
mie wyborczej“, „O Watykanie, Polakach i 
Prusach", przegląd polityczny i ekonomiczny, 
oraz bogatą kronikę z życia wszystkich dzielnie 
Polski.

Antoine słynny kierownik „Wolnej sce­
ny11 w Paryżu objął obecnie rządowy teatr 
„Odeon11. Położył on niezaprzeezenie wielkie za­
sługi około rozwoju literatnry dramatycznej i 
sztuki scenicznej, pracując wytrwale i celowo 
przez lat 15 pośród bardzo trudnych warunków 
na małych scenach. Jeżeli prawdą jest, że 
„Odeon*, pobierający 100.000 franków subwen­
cji z kasy państwowej, dostał się w ręce An- 
toinea, dzięki Briandowi, ministrowi oświaty, 
w takim razie Briand oddał i literaturze i sztu­
ce dramatycznej we Francyi prawdziwą przy­
sługę.

W Berlinie wystawił „Teatr Lesinga11 
nową sztukę Sadennanna p. t. „Łódź kwiato­
wa11, która przeszła bez wrażenia, utrzymując 
się na afiszu dzięki doskonałej gry artystów.

Repertoar Teatru m iejskiego 
we Lwowie.

Dziś we czwartek, po raz czwarty „Lalka11, 
operetka w 3 aktach (4 odsłonach), E. Audrana 
z p. Kliszewską w roli tytułowej.

W piątek, po raz piąty „Ach to Zako­
pane, krotochwila w 3 aktach Kraatza i Neala, 
przerobił A. Walewski.

W sobotę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu przedstawienie dla młodzieży szkolnej, 
„Śluby panieńskie11, komedya w 5 aktach Ale­
ksandra hr. Fredry (ojca).

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Carmen", opera w 4 aktach Bizeta, z panią 
Oleską w tytułowej partyi.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Kościuszko pod Racławicami", obraz 
historyczny w 5 aktach ze śpiewami A. W, 
Lasoty.

W niedzielę, o pół do 8 wieczorem po 
raz piaty „Lalka", operetka w 3 aktach (4 od­
słonach) E Audrana, z p. Miłowską w roli ty­
tułowej .

W poniedziałek, po raz czwarty „A Pippa 
tańczy!11, baśń huty szklanej w 4 aktach Ger­
harda Hauptmana.

We wtorek, po raz szósty „Lalka11, ope­
retka w 3 aktach (4 odsłonach) E. A udrana, 
z p. Kliszewską w roli tytułowej.

We środę, po raz pierwszy (wznowienie) 
„Dziewica Orleańska", tragedya w 5 aktach 
Fryderyka Schillera, z panią Siemaszkową w 
roli tytułowej.

We czwartek, „Wertlier", opera w 4 
aktach Masseneta.

W w piątek, po raz drugi, „Dziewica 
Orleańska", tragedya w 5 aktach Fr. Schille­
ra, z panią Siemaszkową w roli tytułowej.

Inauguracja
nowego roku szkolnego 1906/7 na 

Uniwersytecie lwowskim.

Lwów, 11 października.
Ze zwykłą okazałością odbyła się dziś 

przed południem na tutejszym Uniwersytecie 
inauguracya nowego roku szkolnego 1906/7.

Uroczystość rozpoczęła się solennem 
nabożeństwem, które odprawił ks. inf. Le­
wicki w otoczeniu licznego duchowieństwa
0 godzinie 9 rano w kościele akademickim 
św. Mikołaja. W nabożeństwie tem wziął 
udział Senat uniwersytecki, grono profeso­
rów, oraz liczny zastęp młodzieży.

Po nabożeństwie udali się wszyscy zgro­
madzeni w kościele do auli uniwersyteckiej, 
przybranej w zieleń, wśród której widniał 
biust Najj. Pana.

Na podwyższeniu zajęli miejsca: JM. 
rektor prof. dr. Gryzieeki, prorektor prof. 
dr. Gluziński, dziekani wszystkich wydzia­
łów, a w głębi profesorowie i docenci Uni­
wersytetu.

W  pierwszych rzędach zajęli miejsca: 
P. Wiceprezydent Namiestnictwa Włodzi­
mierz hr. Łoś, Prezydent wyższego sądu kra­
jowego JE . dr. Tchorznicki, Wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej dr. Płażek, Wice­
prezydent wyższego sądu krajowego dr. Dy­
lewski, Prezydent sądu krajowego dr. Bauch, 
prokurator Skarbu dr. Korn, z zastępcą dr. 
Englem, rektor Politechniki prof. Kovats z 
prorektorem prof. Syroczyńskitn, rektor Aka­
demii weterynaryjnej dr. Szpilman, prezy­
dent miasta Michalski i inni.

Skoro wszyscy zajęli miejsca, przemó­
wił rektor dr. Gryzieeki, mniej więcej w te 
s ło w a :

Do najcenniejszych instytucyj, któremi 
szczycą się społeczeństwa świata cywilizo­
wanego, należą bezsprzecznie Uniwersytety, 
jako główne ogniska oświaty, w których 
młodzież akademicka, przyszłe czoło naro­
du, odbiera potrzebne wyższe wykształcenie, 
aby służyć ojczyźnie na polu różnych za­
wodów.

Jes t  więc rzeczą naturalną, że losy 
Uniwersytetów leżą społeczeństwu na sercu
1 że nawzajem one winny od czasu do cza­
su zdawać społeczeństwu sprawę ze swego 
życia.

Sposobności do tych sprawozdań n a ­
stręczają właśnie uroczystości takie, jak 
dzisiejsza.

Mówca, kreśląc dzieje Uniwersytetu 
lwowskiego w r. z., składa przedewszyst- 
kiem hołd pamięci zmarłych profesorów, 
następnie zaś wyraża żal z powodu, że 
przechodzą w stan spoczynku tak zasłużeni 
pionierzy nauki polskiej, jak prof. Tadeusz 
Wojciechowski i Benedykt Dybowski.

Zmniejszona tymi wypadkami liczba 
profesorów doznała z drugiej strony zwię­
kszenia przez mianowanie dr. Józefa Nus- 
bauma, profesora tutejszej Akademii wetery- 
naryi, zwyczajnym prefesorem zoologii i 
anatomii porównawczej, a docenta języka i 
literatury polskiej, dr. W ilhelm a Bruchnal- 
skiego, nadzwyczajnym profesorem tego przed­
miotu.

Z docentów prywatnych ustąpił jeden, 
mianowany profesorem gimnazyum; nato­
miast habilitowało się pięciu nowych docen­
tów na wydziałach lekarskim i filozoficznym.

Po obsadzeniu wakujących obecnie ka­
tedr personal nauczycielski Uniwersytetu bę­
dzie liczył przeszło 80 profesorów i przeszło 
50 docentów prywatnych, adjunktów i in ­
nych nauczycieli, przeto razem przeszło 130 
nauczycieli, gdy jeszcze 16 lat temu było 
ich wszystkich razem zaledwie 60 i kilku.

Lecz i liczba słuchaczów Uniwersytetu 
naszego wzrosła w tym czasie bardzo zna­
cznie. Mieliśmy ich bowiem w ostatniem pół­
roczu zimowem już przeszło 3200, a będzie­
my w obecnem półroczu mieli prawdopodo­
bnie jeszcze więcej ; przeszło trzy razy tyle, 
co przed laty szesnastu. Było też wówczas 
tylko 118 kolegiów, gdy liczba ich obecnie 
wysuwa się już ponad 240.

Przy takiem wzrastaniu liczby i uczą­
cych i słuchaczów i wykładów coraz bardziej 
daje się we znaki brak potrzebnych sal wy­
kładowych. Brakowi temu ma zapobiedz 
wzniesienie głównego gmachu uniwersyte­
ckiego, na który już tak długo czekamy z 
upragnieniem. Bo też stosunki, z jakimi mu­
simy dziś walczyć w starym budynku, są 
już wprost nie do zniesienia.

Trzema dalszeini ważnerai sprawami są: 
sprawa nowego budynku na  pomieszczenie 
zakładu chemicznego, zakładu geologicznego, 
paleontologicznego i geograficznego, jakoteż 
istniejącego już zaczątku przyszłej katedry 
astronomii, dalej sprawa nowego budynku 
dla obu zakładów zoologii i anatomii poró­
wnawczej, tudzież dla zakładów botaniki, wre­
szcie sprawa zakupna gruntu  pod nowy o- 
gród botaniczny. Wszystkie te sprawy bliskie 
są już urzeczywistnienia.

Na osobną wzmiankę zasługuje także 
w tym roku instytucya powszechnych wy­

kładów uniwersyteckich, ta dobrodziej^8 . 
rokich warstw społeczeństwa, szerzą03 ^  
dzy niemi oświatę, której nie mogłyby ^  
wnie łatwy sposób czerpać zkądinąd.

W  r. b. wystąpiła instytucya 
nych wykładów przed forum Europy Pr 
wzięcie udziału w medyolańskiej t raz 
szkolnej. W ystawiony tam graficzny o0  ̂
rozwoju instytucyi wraz z jej progi-3®3, 
wykładów zyskał — jak  donoszą nam PUjj 
watnie — uznanie sędziów, którzy przyzfl 
jej dyplom honorowy.

W  końcu należy jeszcze wspomn® 
dwóch fundacyach, które prawdopodobnie 
bliskiej już przyszłości będą przyczyniały ? 
do polepszenia materyalnego bytu ubozs . 
młodzieży akademickiej. Jedną  z nich ę  
fundacya stypendyjna dr. Lubina Bojarski 
go, który zapisał znaczny majątek na s j 
pendya, przeważnie dla słuchaczy naszeg 
Uniwersytetu. Druga zaś to „Dom akadem® 
imienia Adama Mickiewicza", zbliżająca gL 
ku wejściu w życie, bo przed kilku tyS°, 
dniami rozpoczęto kopanie fundamentów p° 
przyszły jej gmach.

Oto krótkie sprawozdanie ze zdarzefl 
ostatniego roku akademickiego.

„Lecz sprawozdanie to — ciągnie m0' 
wca dalej — nie byłoby dokładnem, gdyby® 
milczeniem pominął fakt, który boleśnie do- 
tkną! naszą Almarn m a trem ;  smutny f3* 
gwałtownego zaburzenia spokoju uniwersy®' 
ckiego przez część ruskiej młodzieży akade- 
mickiej w marcu b. r. Przykre owe zajść®’ 
których widownią był niestety gmach i®1' 
wersytecki, wynikły, jak sądzę, z braku do­
kładnej znajomości obowiązujących przepi' 
sów, według których władze akademick® 
lwowskiego Uniwersytetu mają przy ustne® 
stykaniu się ze słuchaczami w sprawach ® 
niwersyteckich posługiwać się polskim jeży-' 
kiem jako urzędowym.

„Senat akademicki w obec owego ni0' 
legalnego, powadze Uniwersytetu ubliżające' 
go zachowania się części ruskiej młodzieży 
akademickiej postąpił sobie z niezwykłą ł 3'  
godnością, głównie dlatego, że w ostatnich 
smutnych zajściach upatrywał przeważnie 
skutek mylnych jakichś pouczań i system3/ 
tycznego podburzania młodzieży akademickiej 
przez żywioły, nie do niej należące.

„Lecz łagodność ta  ma swoje granice; 
nie może ona posuwać się dalej, niż pozwał3 
na to obowiązek. Na Wszechnicy musi p3'  
nować spokój, gdyż bez niego skuteczna 
praca naukowa jest  niemożliwa. Kto zaś nie 
dąży szczerze do pracy naukowej, a nadto 
innym jeszcze ją  utrudnia, zakłócając swe® 
postępowaniem niezbędny spokój, ten, czy 
on jest Polakiem, czy Rusinem lub synem 
innego jakiego narodu, nie zasługuje na 
miano obywatela akademickiego, a energi ' 
czne wystąpienie przeciw takiemu burzycie- 
łowi porządku jest  obowiązkiem Senatu aka­
demickiego.

„Spodziewam się, że słuchacze naszego 
Uniwersytetu zechcą władzom akademickim 
oszczędzić przykrej konieczności takiego wkra­
czania, zwłaszcza, że władze te zasługują 
także na zaufanie młodzieży ruskiej.

„Wszak nasi profesorowie Polacy zawsze 
także dla tej młodzieży żywili przyjazne 
uczucia. Chociaż przez długie lata dość czę­
sto stykałem się z młodzieżą ruską, nigdy 
nie słyszałem skargi, żeby który z naszych 
profesorów czyto przy egzaminie, czy też 
przy innej sposobności wyrządził krzywdę 
któremu z akademików ruskich. Przeciwnie 
jestem tego przekonania, że profesorowie 
nasi wszystkich swych uczniów — Polaków 
i Rusinów — zawsze z jednakową traktowali 
sprawiedliwością.

„Za takie postępowanie naszych władz 
i profesorów powinna młodzież ruska odpła­
cać się przynajmniej suiniennem przestrze­
ganiem przepisów, obowiązujących w jedy­
nym dziś Uniwersytecie, z którego katedr 
rozbrzmiewa także mowa ruska.

„Niech też ruska młodzież akademicka 
będzie o tem przekonana, że polscy profeso­
rowie naszego Uniwersytetu sprzyjają dąże­
niom jej do rozwoju kulturalnego i jej po­
stępom w tych usiłowaniach, lecz niechaj ta 
młodzież pamięta zarazem o tem, że do ce­
lów godziwych nie dąży się drogą bezpra­
wnych gwałtów, które raczej szkodzą, niż 
pomagają.

„Zwracając się zaś do młodzieży pol­
skiej wyrażam przekonanie, że jak dotych­
czas, także w przyszłości zachowywać się 
będzie poważnie i spokojnie, a może być 
spokojną, ponieważ władze akademickie 
zawsze stać będą na straży godności i praw 
naszego Uniwersytetu.

„Mam niepłonną nadzieję, że w świą­
tyni nauki, w przybytku pracy naukowej za­
panuje znowu harmonia, a daj Boże, byśmy 
w roku akademickim, który właśnie rozpo­
czynamy, wespół pracowali nad zdobywa­
niem wielkiego dobra, jakiem dla wszystkich 
narodów jest  prawdziwa, gruntowna, wiedza11.

Uroczystość zakończył wykład profesora 
dr. H a l  b a  n a o korzyściach, jakie nauce 
przynosi prawoznawstwo porównawcze.
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S a d a miasta Lwowa.
( w

sPfawio Ba p' e Autonomii krajowej. — Bezpieczeń-
;U'®'^au°Wce- — Dzierżawa Wólki ka

-  Medalion ś. p. Gorgolewskiego. 
a), a świetlna. —  Miejskie szkoły pm-m> 

uzupełniające. — Kataster nieruc-hou.o- 
8e> gminy. —‘ Szkoła na Pasiekach), 

l-in' ^()S' e^ e n i e  rozpoczęło się

»i ? ' | ? es?  S' t f 7 o « “ . n ° »  S a l„i *■ o t a c h i e w i c z o  w i, poc/.em t  
r - B i e. c b  o a  s k i i  P° P ó lk ie m  j m o  

kowaniu postawił następującą rezolucję

V i ? ada m. Lwowa, powołując się na swe.lej ł*“ ,jj-ł
•> Powzięte rezolucje uchwala: 

w obal ■ aJ,rłc konieczność przeprowadzenia 
^ y b o rp ^  kadencji  Rady państwa reformy
O K  ale zarazem dążąc w myśl naro-’ ^ y C jj i ””J '' 'J‘J7V ** *»* j •-> *■ v
^ o t i i jQ; d ,̂c-vi politycznych i w myśl naj-
8aietiU|'0JSZ?eh interesów i długoletnich pra 
kraju. " i lo ś c i  krajowej do usamodzielnienia

,la' Lwowa uważa rozszerzenie au-
J O *  konieczne i możliwe w tej jeszcze 
«aU;_ i żąda. aby przed ostatecznem za-

w Radzie Państwa rewizyi kon-
®adan?Ł z r °ku 18(17 i reformy wyborczej,uano , u l “ io<>< i lBiuriuy
ctej a^ z°stała Galicji w drodze ustawodaw-

H

. homia, obejmująca co najmniej spra­
yów urzędowego i organizacji władz 

i yek. sprawy szkolnictwa, sprawy go-u a iw  *■ *■ t -. *. / o
po^j ’. sPrawy ńnansow krajowych, oraz

<tietłl le<3zialność rządu krajowego przed Sej-

0̂ al,.rj’i^ Szclkie jednak zabiegi, obliczone
eavnib teformy wyborczej, Rada m. Lwowa 

i  stanowczością potępia.
h  W ’^reszc ie  uważa Rada miasta Lwowa 
Sz6; ni®ezne, aby Sejm krajowy na najbliż- 
‘'krjJ^yi uchwalił na demokratycznych za­
wini °Pai'ta reforme ordynacyi wyborczej J “owej",

na

'tyąi^^^hlucye te przyjęto jednomyślnie, a 
0k)»ai ^°sow an ia  powitała Rada hucznymi 

dSkamj

^ rżyT  ^alSzf m ciągu obrad r. S o 1 e s k i
PnKi - sie na vla rosi m n H  ho7.ni Af>7.ańPubljj'1 S1ę na złe warunki bezpieczeństwa 
*0*b0j*tl.a§0 na Bogdanówce, gdzie szerzą się
iaW 151 g w a ł ty ; r. F e l  d s t  e i  n użalał się. 

na braki, panujące w rzeźni miejskiej. 
2aj~ti sprawami przyrzekł p. prezydent

k,
czt,

^ chw al0n 0 dalej rozpisać konkurs na
e l J O M y  oficjałów magistratu (ref. r. 
ńervein) i przyjęto w drugiem czytaniu 

"C*lv»ałya Pos' e( ẑeu' u poprzedniein powzięte

8P ta ^ ^ Uzszą dyskusyę wywołała następnie 
^°*warku Wulka kapitańska, dzierża- 

"totyŷ ,0 °d gminy od lat szeregu przez To- 
st\v0 j 0 ogrodniczo-pszczblnicze. Towarzy- 
^z0, utrzymuje tam szkołę ogrodniczo-
^góZe| Q' Czą i doświadczalne ogrody. Wobec
W  ■pbeenie zalega Towarzystwo z ©’wu ri,■     - czyn-
*t(>8i lerzawnym w kwocie około 4000 K ,l(>si
Jśl Oferent r. dr. A s  z k e n  a z y, by w

" 'y ^ P ^ ta n f iw ie ń  d z ie rż a w n e g o  k o n tra k tu .
ledzieć Towarzystwu dalszą dzierżawę. 

°§f0r] • °bronie zagrożonej dzierżawy Tow. 
■egoźIllCzo ’ pszezelniczego, wystąpił prezes 
■toki I r' ! r̂ - C i e s i e l s k i ,  wyjaśniając, w 
tolegjP?s_ób zaległości te urosły. Nie są to 
Pt°(je dzierżawne, lecz pochodzą z tytułu 
CZeUia zwłoki. Towarzystwo ma do wal- 
^koK z dużemi trudnościami. Utrzymanie 
totUy 1 chłopców pochłania znaczne 
.jOty ’ a w bieżącym roku tern trudniej było 
• W0t zystwu opłacić zaległości, że znaczną 
j°sztu ^ydhuo na urządzenie wystawy. Dużo 
% h e V?â '  również inw es tyc je ,  zaprirowa-
tZg^ ,Da folwarku, w którym oprócz 250 

e"( jabłoni i grusz, założono sad z 200

jeszcze z tą ważną sprawą i należy przed 
powzięziem decyzyi wnioski te wydrukować 
i rozdać radnym do rozpatrzenia, nie przy­
szło do głosowania nad wnioskami sekcji,  
względnie referenta.

Uchwalono jeszcze zaprowadzenie kata­
stru sprzedanych i kupionych przez gminę 
nieruchomości, oraz wstawianie corocznie do 
budżetu kwoty 15.000 K., zamiast dotychcza­
sowych 5000 K., na  regulację  ulic.

Po uchwaleniu wniosku r. O h o  ł o d e ­
c k i  e g o ,  w sprawie adaptacyj w szkole św. 
Mikołaja na Pasiekach, zamknięto posiedze­
nie dla braku kompletu radnych.

*ek

Po Mo
czereehów kleparowskich.

'viad"iVFea Pr0SB więc, aby Rada nie wy- 
ł o k . Towarzystwu dzierżawy, Towarzy- 

,,°wiein pracuje nie dla zysku, ale dla 
Pa a celów kulturalnych, a ucierpiałaby
14

'ltfzyrn Qa-iwi§cej szkoła przez Towarzystwo 
JWana.

^ c z e l a k  i C z a r n e c k i  wnieśli,
\V °n w sprawie rozwiązania dzierża- 

fPiosai • kapitańskiej odroczyć do --------marca,
^a^""0- icli nie uzyskał jednak większości i 
^zigf.^bwaliła  wypowiedzieć Towarzystwu

CbanvP° odrzuceniu rekursu budowlanego
Sistrâ  ^Pr echerowej, na którą nałożył ma-
Pcoir,., K. grzywny za nieprawidłowe
^ d a l i  Zenie budowli - - - - - -  ---------------
th, ail°n ś. n

uchwalono wmurować 
Lą ^ . ° u ś. p. Gorgolewskiego, twórcy tea- 
S>haeL e-3*skieg 0i n a j  drzwiami wehodowemi 
Powi u ' rozpisać licytacyę ofertową na od- 
8taWowle fontanny świetlnej na placu powy-

Ił \rzdapie ' t oe u m a n  złożył następnie sprawo- 
k^hiaiap6 ŝ ano szkół przemysłowych i uzu-j- "'••Ul Jl.   UŁJ1.U1 JU1 1 LI ̂  ŁLl J ft J k/ A
Rośej Tcych i przedstawił przy tej sposo- 

ch ^ n '.oski sekcyi III,, tyczące się pe-

^ a ..Wn' osek r. L a s k o w n i c k i e g o ,  
świadczył, że Rada nie obeznała się

zmian i reform.

GOSPODARSTWO I HANDEL,
C. k. uprzyw.

Assicurazioni fiłenerali w Trycście
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c j a  d l a  G a l i c y  i i 
B u k o w i n y ,  we  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  

S ł o w a c k i e g o  1. 6. t e l e f o n  nr. 468.
W miesiącu wrześniu b. r. w dziale ubez­

pieczeń na życie Towarzystwa Assicurazioni Ge- 
norali, podano 1292 wniosków na sumę 11,809.026 
koron 54 hal., a wystawiono 1107 polio na su­
mę 10,063.865 koron 31 hal.

Od dnia 1 stycznia 1906 r., wmiesi ono 
14.581 wniosków na sumę 114,654.618 koron 
20 hal. i wystawiono w tym czasie 12.186 po­
lio, na sumę 97,739.837 koron 65 hal.

Zapowiedziane szkody, w tym dziale od 
1 stycznia 1906 r., wynoszą 6,053.510 koron 
69 hal.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1904 r. 
771,879.007 koron 54 hal. w kapitałach i 
1,445.343 koron 74 hal. w rentach, na 
113.056 policach, na co rezerwowano w gotówce 
210,227.250 koron 51 lial. Zapłacone szkody 
w r. 1904 w dziale życiowym wynoszą, 12,388.702 
koron 62 hal., a dla wszystkich gałęzi od cza­
su założenia Towarzystwa (1831 r.), według 
corocznych wykazów, wypłacono 827,976.227 
koron 40 hal.

Towarzystwo przyznaje należącym do obro­
ny krajowej, w razie powołania do czynnej służ­
by, ważność zabezpieczenia do sumy 30.000 ko­
ron, bez dopłaty jakiejkolwiek premii.

OSTATNIA POCZTA.
Jak pisma budapeszteńskie donoszą, 

węg. minister spraw wewn. otrzymał na 
przedwczorajszej audyencyi u Nąjj. Pana za­
pewnienie, że Monarcha osobiście przybędzie 
na uroczystość odsłonięcia pomnika Juliusza 
hr. Andrassyego w Budapeszcie.

W węgierskiem s r o n n i c t w i e  s o ­
c j a l i s t y  c z n e m wybuchło przesilenie. 
Główny przywódca i założyciel stronnictwa 
socyalistycznego na Węgrzech, dr. Goitner 
ustąpił. Ustąpił także kierujący redaktor Ne- 
pszawy, Garani i przeważna liczba redakto­
rów. Cześć redaktorów wstąpiła już do in­
nych pism, nawet rządowych. Jeden z re ­
daktorów zawarł kontrakt z Budap. H ir la p , 
które to pismo najostrzej walczy z soeyali- 
starui. Zapowiedział on również nader kom­
promitujące rewelacye o partyi, pozostające 
w związku z demonstracjami soeyalistyczne- 
mi pod rządem Fejervarego.

W Berlinie dotychczas zaprzeczają pół- 
urzędownie, jakoby potrzeba było n o w y c h  
k r e d y t ó w  na wojsko. Niemniej jednak 
Norddeiitsche A lly . Ztg. donosi, że w tych 
dniach udaje się do Homburga, celem nara­
dy z kanclerzem państwa, ks, Bulowem, se­
kretarz skarbu Stengel. Wyjazd ten ma na 
celu opracowanie budżetu % uwzględnieniem 
nowych potrzeb wojska. W naradzie weźmie 
też udział minister wojny.

W e  w ł o s k i e j  d y p l o r n a c y i  i wło­
skiem ciele konsularnem mają zajść nieba­
wem liczne przesunięcia. Powodem ma być 
wedle Popolo Romano okoliczność, że nie 
wszyscy ezłonkowie dyplomacji i konsulowie 
włoscy dokładają dość starali o interesy zwła­
szcza ekonomiczne ojczyzny.

Agencya Stefaniego  stwierdza, iż mylną 
jest pogłoska, jakoby parlamentarzyści wło­
scy wybrali się z w i z y t ą  do  M o s k w y .

W p o s i a d ł o ś c i a c h  n i e m i e c k i c h  
w p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e j  A f r y c e  
zaczynają znowu coraz częściej grasować 
zbrojne oddziały Hottentotów. Z końcem ze­

szłego miesiąca wojska niemieckie starły się 
z nimi kilkakrotnie. W jednej z takich po­
tyczek padło 13 żołnierzy, a 11 odniosło 
lżejsze i cięższe rany.

Do lim esa  donoszą z Tokio, że p o- 
ł u d n i o w a k o l e j  m a n d ż u r s k a  stano­
wić będzie wyłączną własność Japonii, tak, 
jak swego czasu należała wyłącznie do Ros- 
syi. Linia kolei strzeżona jest przez wojsko 
japońskie, na każdej zaś stacyi znajduje się 
osada japońska. Kolej ta da Japonii kon­
trolę nad całą Mandżuryą południową. Sub­
skrypcję  na akcye kolei pokryto w Japonii 
sto razy. Potworzyło się mnóstwo stowarzy­
szeń dla nabywania akcyj, przyczem osią­
gnięto wyniki zdumiewające. Kapitaliści cu­
dzoziemscy nie okazywali zbyt wielkiej skwa- 
pliwości w, nabywaniu akcyj. Chiny po­
wstrzymały się zupełnie od ich nabywania. 
Wogóle stanowisko zajęte przez Chiny, uwa­
żane jest w Japonii za nieprzyjazne.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Z koralsyi reform y wyborczej.
Wiedeń, 11 października. K o m i s y  a 

r e f o r m y  w y b o r c z e j  obradowała dziś 
w dalszym ciągu nad podziałem okręgów7 
w Czechach.

P. Minister spraw wewnętrznych dr. 
B i e n e r t h  oświadczył, że Rząd trwa przy 
uchwale komisji, iż na 130 mandatów w 
Czechach, 75 przypaść ma Czechom a 55 
Niemcom. P. Minister wskazuje na to, że 
Rząd sprawę podziału okręgów wyborczych 
pozostawił interesowanym stronom, spodzie­
wając się, że uwzględnione zostaną zasady, na 
których opiera się sama ^reforma wyborcza. 
P. M inister prosi, aby zasad tych nie na­
ruszano. Gdyby zgodzono się w tej sprawie 
na kompromis, Rząd nie będzie mu czynił 
przeszkód. Co do żądania, aby w m ia s ta c h : 
Budziejowice, Pilzno i Praga  utworzono ka­
taster narodowy celem ochrony niemieckiej 
mniejszości, Rząd sprzeciwia się ternu.

Poseł T a v ć a r zażądał reasumcyi po­
działu mandatów z Karyntyi i udzielenia 
Słoweńcom jeszcze jednego mandatu. Na tem 
obrady odroczono do godz. 4 po południu.

K raków 7, 11 października. (Teł. p ry  w.). 
Rozprawa prof. Bujwida o obrazę czci prze­
ciw p. Zygmuntowi Klemensiewiczowi wy­
znaczona została na 6 listopada i odbędzie 
się przed nową ławą przysięgłych.

Dziś rozpoczęła się rozprawa przeciw 
Grzegorzowi Staczewskiemu, starszemu ba- 
mowniezemu kolei Północnej, i Franciszkowi 
Zuszce, dozorcy stacyjnemu tejże kolei, o- 
skarżonym o występek przeciwjbezpieczeństwu 
życia, z powodu, że w dniu 14 stycznia b. r. 
puścili bez obsługi wozy kolejowe, a te 
wpadły na stojący pociąg osobowy; sku­
tkiem wypadku czterej podróżni odnieśli 
ciężkie uszkodzenie, a pięciu lżejsze. Obwi­
nieni tłumaczą się, że spełnili obowiązek i 
że wypadek stał się bez ich winy. Wyrok 
zapadnie w południe.

Choroba Najd. Arcyksięcia Ottona.
Wiedeń, 11 października. K orr. W ilhelm  

donosi z Schónau pod datą 10 października 
godzina 10 wieczorem: Stan zdrowia Najd. 
Arcyksięcia Ottona polepszył się. Ciepłota 
86 8°, a więc normalna. Zapalenie prawego 
płuca ogranicza się na małem ognisku. U Pa­
c jen ta  występuje jeszcze kaszel.

Wiedeń, 11 października. K orr. Wilhelm. 
donosi z Schonau: Najd. Arcyksiążę Otton 
przepędził noc ubiegłą bardzo dobrze. Kaszel 
jest lekki. Temperatura poranna 36-6°. Stan 
ogólny dziś bardzo pomyślny.

Wiedeń, 11 października. Ko m i s y  a 
k o l e j o w a  nie mogła dziś odbyć posiedze­
nia z powodu braku kompletu.

Wiedeń, 11 października. W pałacu 
arcybiskupim rozpoczęły się dziś konferen- 
cye biskupie, które potrwają cały tydzień. 
Z Galicji biorą udział w konfereneyi arcy­
biskupi Bilczewski i Szeptycki, oraz biskup 
Czechowicz.

Poznań, 11 października. (Teł. p ry  w.). 
W imieniu obywatelstwa kujawskiego przed­
łożyli pp.: Adolf Poniński, Tadeusz Trzciń­
ski i Tomasz Kozłowski ks. arcybiskupowi 
petyeyę, podpisaną przez 150 obywateli, 
w której przedstawiono smutne następstwa, 
jakie niemiecka nauka religii pociąga dla 
dzieci polskich. — Po odczytaniu petycyi, 
oświadczył ks. arcybiskup i polecił oświad­
czyć całemu obywatelstwu kujawskiemu, że 
trwa niezłomnie przy zasadzie Kościoła i 
prawach rodziców, według których tylko na­

uka religii w języku ojczystym jes t  pożyte­
czną i umoralniającą.

Położenie w Królestwie Polskiem  i 
w liossyi.

Warszawa, 11 października. (Teł. pr.). 
Zarząd warszawskiego okręgu naukowego 
rozesłał wszystkim szkołom ludowym plan 
nauki, według którego wykłady, oprócz re ­
ligii i języka ojczystego, prowadzone być 
mają w języku rossyjskim. Okólnik zaleca 
nauczycielom, aby baczną zwrócili uwagę na 
to, by dzieci posługiwały się w szkole wy­
łącznie językiem rossyjskim.

Lódż, 11 października. Tłum ludzi ze­
brał się na miejscu, na którem stracono 5 
terrorystów i wykopał ich zwłoki, aby je 
pochować w trumnach. Wojsko rozpędziło 
tłum białą bronią i pogrzebało ponownie 
zwłoki na tem samem miejscu.

W ilno, 11 października. (P . A .)  Po­
l ic ja  aresztowała tu wszystkich członków 
organizacji, utworzonej, celem prowadzenia 
w armii agitacji rewolucyjnej. Uwięziono 
ogółem 23 osób, mianowicie oficera, 20 żoł­
nierzy, Żyda i Żydówkę.

Będzin, 11 października (Teł. pryw .). 
Wczoraj wykonano na dziedzińcu tut. wię­
zienia wyrok sądu pniowego, który skazał 
na rozstrzelanie pięciu uczestników rady pa r­
tyjnej zaskoczonej 25 z. m. na Dębowej 
Górze pod Sosnowcem przez wojsko, za sta­
wianie zbrojnego oporu.

Odessa, 11 października. (P . A .) Z oka­
z ji  reformy ustawy o kościele luterskirn 
w Rossyi odbył się tu kongres pastorów lu- 
terskieh z prowincyj południowej Rossyi. 
Kongres oświadczył się za przekształceniem 
obecnego zarządu na podstawie systemu sy­
nodalnego przy organizacji ogólnego luter- 
skiego synodu w Petersburgu.

Moskwa, 11 października. Generat-gu- 
bernator przychylił się do sprawozdania na­
czelnika miasta, co do zakazu publicznego 
uczczenia deputacyi angielskiej i włoskiej, 
które miały tu przybyć. Naczelnik miasta 
skutkiem tego, zakazał publicznego uczczenia 
tych deputacyj.

Helslngfors, 11 października. Kongres 
partyi kadetów przyjął 84 głosami przeciw 
44 rezolucję, wniesioną przez centralny wy­
dział, a uważającą bierny opór za niemożli­
wy. Rezolucyę mniejszości, zalecającą orga­
nizację biernego oporu, odrzucono 88 gło­
sami przeciw 53.

Linia telefoniczna Lwów - Kraków - 
Wiedeń dziś w południe przerwała sie, wsku- 
utek tego nie orzymaliśmy depesz telefonicz­
nych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 11 października 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscoarse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 675-25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 811*50, Akcye Anglobanku 
312-50, Akcye Unionbanku 56450 , Akcye 
Landerbanku 444'75, Akcye Bankvereinu 
557-75, Akcye Bodencredit 10601—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 575* — , 
Akcye kolei państwowych 686'50, Akcye 
kolei Południowej 180-75, Akcye kolei Eibe- 
thal 453-75, Akcye kolei Północnej 5690-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 579-— , Akcye 
Alpiny 604-75, Akcye R im aM uranyi 576 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2780- —, 
Akcye Fabryki broni 566-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 414- — , Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 6 48 '—, 
Obligacje węgierskiej indeinnizacyi 94-45, 
Renta majowa 98-80, Austryacka Renta ko­
ronowa 99-— . Węgierska Renta koronowa 
94*70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 98-27, 4-prc. listy Banku 
hipotecznego 98-— , 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-35, 5-prc. Listy Banku h i­
potecznego 111* — , 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 98-— , 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 100-60, 5 prc. komunalne obligacje  
Banku krajowego — *— , 4-prc. Galicyjskie 
oblg. propinacyjne 99*20, 4 prc. Galicyjską 
pożyczka krajowa z 1893 roku 97-40, 4-prc.- 
pożyczka m. Lwowa 95-55, Losy tureckie 
160*75, Marki 117-60, Ruble 253-— , 5-pre. 
Rossyjska pożyczka r. 1906 79-40.

Usposobienie osłabione wskutek zagra­
nicy i podwyższenia dyskontu w Londynie.

Odpowiedzialny red ak to r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .

L



J A  M W  A l f  L A C H  i  S A M
Handel sukna i towarów wełnianych

we Lwowie, Rynek 33 (założony w r. 1841)

wie°ia
poleca 

na sezon 
bieżący

MateryaJy na futra, paletoty, narzutki, jak również na ubrania m ęskie i dla ZamO'
pp. studentów. na »

Materye angielskie na kostyum y damskie. .
W ielki'w ybór sukien liberyjnych i pow ozow ych: welwetów i kortów. p r z y P j^

NADESŁANE.

Zakład ortopedyczny

Dr. A.
zostanie otwarty z powodu wykończenia 
budowy dopiero 20 października b. r 

przy ul. Zimorowicza 1. 9.
(Dom Towarzystwa Politechnicznego.)

Chorzy na żołądek używają ze 
skutkiem

Somatozy
która jest środkiem pobudzają­
cym apetyt i wzmacniającym siły.

ScluiMaNaMera Księgarni Gubrynoiicza
w ©  L i w o w i e

wyszedł z druku

najnowszy bardzo dziś pożądany

Podręcznik dla pflróznjącycli do Włoszech
pod tytułem

mmmmm
„Cztery t y p i i l e  n  W łoszech15

pod firmą

JAN i JÓZEF K R Z Y W Y

opracowany przez Dyrektora II. Szkoły realnej

MICHAŁ# LITYŃSKIEGO.

f  e Lwowie, ulica Akademicka 1.3
obok Magazynu nowości Wielm. P. SOHAYEROW

Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, 

muzea i galerye są pożądane.

poleca w e w szystkich rodzajach po­
dług' n a j n o w s z y c h  fasonów Futra, 
G arnitury, Czapki, W ierzchy do Inter.

Format i druk zastosowany do pod­
ręczników w innych językach.

Cena egzemplarza 5 K., z prze­
syłką 5 K, 50 h.

Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 
Zamówienia z prowincyi przyjmuje się.

mmmmm

Kawiarnia „WiedefisKa
znakomita kawa.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9 października 1906.

Hotel George’a. g,
PP. Wł. Młodecki z Monasterzys ’ ^
ink i 7. Tnrndn. K  TTlnhnsisa. Z iWinnicki z Turada, K. Klobassa z 

M. Biełozierski z Zamościa.

Hotel Imperial. gj,
PP. Z. Lanckoroński z Tartako^8’ ^  

Szeptycki z Korczyna, M. Wojciech® ^  
z Pnikuta, M. Jaroszyński z Błudn18’ 
Daszewski z Rohatyna.

Hotel Francuski. p tf.
PP. St. Bodnar z Czortkowa, E- 

ski ze Strzelbie, R, Mierzyński z Warsz® 
Ch. Tomita z Tokio.

C E i r i r i K  
lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej

Lwów, dnia 11 października 1906. płacą |żądają
walutą koron.

I . Akcye za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 572 - 582 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 210 - 220 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 - 586 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . — — 300 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —

I I . L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 1 0 #  u 110 50 ___ _
„ „ 41/ , #  „ los w 50 1. 100 10 100 80
„ „ 4% „601.po200k 0 98 - 98 70

kraj. 4*/j #  „ los w 51 1. a . 100 70 101 40
„ 4 #  „ los w 57 1. _ 97 80 98 50

Tow. kred. gal. ziem. 4 #  (pierw- 9
sza e m i s y a ) ...................................... 99 50 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% ^
los w 411/, l a t .......................... 99 .50 — —
4 #  los. w 56 l a t .....................0 98 20 98 90

I I I .  Obligi za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4 #  w. a. a 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5 #  w. a. 0 102 60 _ —
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ■** ___  — ___  ___

„ „ V /, % (3 em.) „ 100 70 101 40
„ „ 4% (4 em.) „ 97 - 97 70

Kol. lokalne dtto koL . ^ 97 - 97 70
Pożyczki kr. 4 #  po 200 kor z ro­

ku 1893 ..................................... 97 60 98 30
Pożyczka m. Lwowa4 #  . . . . 95 60 96 30

„ „ „ 4 konwen 98 30 99 -
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 -

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i............................... 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 249 — 251 50
100 rubli rossyjskieh papierowych 252 ~ 254 -
100 marek niemieckich . . . . 117 20 117 90

K u n  g i e ł d y  w i e d e ń s k ie j
Dnia 9 października 1906.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 9880
styczeń lipiec ................................ 98 70

żądają

w srebrze
płacą żądają

99-85
99-95

100-05
10015

1 5 8 -- 
218 — 
376-75 
276 50 
291-50

116-75

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa

lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw iecień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. rnk. 8 2 pr. —'—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 156-—

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 213-—
„ 1864 po 100 z ł...... 274-75
„ 1864 po 50 zł...... 274-50

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 289'50
U. .Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ....................................... 116.55
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.......................................
C. Obligacye kolejowe

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5"/., 

pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. -5ljt p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 p r ........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r......................

99-— 99-20

99-45 100-45

117-50 318-50

463-- 465 —

123-75 124 75

99 15 100-15

99-10 10010
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

Ko i. Arc. Albrechta za 309 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.
4 p r .......................................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 pr. . . ..........................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

106-— 1 0 7 .-

99-60 100-60

99-45 100-45

99-10
99-35

100-10 
100 25

99-— 100 —

116-50 117-50
D. D łu g  państwa, (krajów korony węgierskiej).

94-70
94-75

207-— 
206'35

99-05
9-8 90

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ w wal. kor. 4 pr. .

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4 #  . . .
„ poż. prern. za 100 zł. (200 kor.)

„ „ za 50 zł. (100 kor.)
E . Obligacye indeninW cyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................96 —
Węgier za 100 zł. 4 p r .......................  94 55

F . Inne publiczne pożyczki.
105-75

94 90 
95-95

209-— 
208-35

97 20 
95 55

Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r...................................... 1-85

106-75

98 75

Koronowa waluta. 
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r........................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr . . . .

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ...................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r........................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 łat 
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ 4  pr. stare . .
Banku krajowego dla Galicy! Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-

sya 42 lat 41/, p r................................
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .  

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

płacą żądają

101 25 102-25
96 90 97-90
98 70 99-70

95-05 96-05

97-— 105 50
160-10 16110

listy dłużne

98-75 9925
280 - - 289 KO
284 25 294 25
lOi 65 102-65
9 9 - - 100--

110-50 111-50
10025 101 25

(§ ■ - 9 9 - -
9 8 - - 98-55
99-60 _■_
99-75 ■—

100-10 101-10

100-50 101-50
9 P — 9 8 --
99-25 100-35
99-75 100-75

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

płacą
47-50 
28 75 
55—  

196— 
70—

76-'

II . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

» » » , » „ 1887 4 pr.
„ „ „ » „ 1888 4 pr.

n „ 18914 pr. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 z ł . ...............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

„ „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 nr.

3 . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . . 
Zakład kred. dla hand. iprzem . 100 zł,
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . . 
Palfy 40 zł. m. k ...................

115-50 116-50
1L550 116 50
99 90 100-90
99-75 100-75

100 - 100-80
100 50

90-70 91-70

98-60 99-60

103 - 103-50
99-75 —■—

21-40 23-40
453-— 4-64--
140-— 150-—
78-— 85-—
87-— 92-—
56 25 62 25

168 — 178 —

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem . .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galie, banku hip. 200 z ł.....................

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k..................
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .

314—  
3200— 
675.50 
811-50 
610— 
575—  
190—  
446 50 

1763— 
566 50 
245-50 
24250

5751,0
:

34®
243-"

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych-.

440'"
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. .

akcye zakład. 200 zł. 4 3 8 --  *„< -
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. -5650-— SfSjT
Kol. Lwów-Bełzee(akc. pierw.) 200 zł. 41 i '— L  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 579-— -
„ wschód.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1046—

M. Akcye Przedsiębiorstw p rzem ysłow ych .

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 714-—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 640—■
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 605 75
Pragskiego tow. Żelazn, prz -m. 200 zł. 2790-—
Schodnicy 500 kor................................. 636—
Tareek. zarz. tytoniów. 500 franków 407—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 281—

646-,
toS5"
.3

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —• —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-17'/,
Paryż za 100 franków . . . .  95-37'/,
Petersburg za 100 rubli 5 '/, pr. — —
Niemieckie b a n k i ..........................117-55
Włoskie b a n k i .......................... 95 50
Francuskie b a n k i ..................... ...............
Szwajcarskie b a n k i ............................95-35

240-40
95'5®

95-fiS

95-47'/*

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski...................................... 1P3-5
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —
20-franków ka ...................................... 1912’/4
2 0 -m ark ó w k a ...................................... 23-47
Rosyjski półimperyał . . . .  —•—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-55
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 50
Ruble . . .  ..........................  2-52'/,

IV
V,
h
d:

iimigSgg
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Licytacye.
L. cz. E. 281/6 (5) (7964 1—3)

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
zaliczkowego w Brodach odbędzie się dnia 5 
listopada 1906 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. III licytacya 3/4 realności obj. whl. 427 
ks. gr. dla gminy Stanisławczyk wraz z przy- 
należnościami, składającymi się ze żłobu 
z drabinami i urządzeniem stąjennem.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest  ocenioną na 969 kor. 37 hal., przyna­
leżności zaś na 33 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi 502 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do t-j n ie ­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej a ieruchomośii bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k, Sąd powiatowy Oddział IV.
Łopatyn, dnia 14 września 1906.

L. 20.460/6. (7924 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Składownia tytoniu w Bukaczowcach 
będzie obsadzoną w drodze publicznej kon- 
kurencyi.

Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotychczasowein miejscu lub w do­
mach najbliższych odpowiednio urządzonych.

Składownia ta przydzieloną jest z po­
borem materyałów tytoniowych do c. k. ma­
gazynu sprzedaży tytoniowej w Stanisławowie 
i ma na razie zaopatrywać w potrzebne ma- 
teryały tytoniowe 29 trafikantów tytoniowych. 
W  Bukaczowcach składownia połączona jest 
z trafiką składową.

Składownik je s t  obowiązany do sprze­
daży znaczków stem plow ych, blankietów 
wekslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.

W ciągu roku od 26 sierpnia 1905 do 25 
sierpnia 1906 pobrano dla tej składowni ma-

teryał tytoniowy w wartości 59.150 kor. 29 
hal. względnie w wadze 12.155-41 klg.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1118 kor. 25 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan­
kietów wekslowych 3834 kor. 20 hal. od 
drobnej sprzedaży tych znaczków wartościo­
wych przyznaną będzie składownikowi pro- 
wizya w wysokości 1 i pół procentu od ich 
wartości.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
c. k. urzędzie podatkowym w Bursztynie.

Składownik ma ponosić z własnych 
lunduszów koszta przewozu materyałów ty­
toniowych jakoteż wszelkie inne wydatki po­
łączone z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników ty to­
niu, względnie co do trafi ki składowej w 
myśl przepisów dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i w nadzorach straży 
skarbowej i u tych pierwszych nabyte  za 
zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert moż-ia 0- 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej.

W  razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro-

,ł>*centowej od wartości sprzedanego matery8' 
tytoniowego, ■

Oferta ma być wystawioną na Przef;, 
sanym druku i wniesioną opieczętowana ń/A
dalej do 14 listopada 1906 do godziny, 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcy1 
kręgu skarbowego w Brzeżanacb. J

Wadyum wynosi 300 kor. i ma 
złożone w c. k. urzęd. podat. w Burszty1* 
lub Brzeżanacb. -6

Oferty nie zawierające zobowiązania  ̂
do prowadzenia składowni bez połączeni8 
innem przedsiębiorstwem, nie będą uWZf?  ̂
dniaue.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Brzeżany, dnia 28 września 1906.

L. cz. E. 600/6 (4)
Dnia 29 października 1906

(l9lil
o godz**1 .

9 przed południem, odbędzie się licyt»cf?
2, 3 części realności 352 ks. gr. gm. Ba^z 
objętej. £

Realność ta ocenioną została na ^
Najniższa cena, poniżej której sprzefl 

nie nastąpi, wynosi 293 kor. 32 hal. ^
Warunki licytacyjne i inne dokum®** 

w tej sprawie przejrzeć można w biurze N 
V. tutejszego sądu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 21. sierpnia I90b-



7
19.804. (7926 2 - 3 )  , L. 19.290/06

Obwieszczenie.
^JćU ’k' Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławiu rozpisuje niniejszem licy tac ję  w celu 
\»jDnIe,zawiania prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wina, moszczu 
1«» 0 1 Owocowou-n w niżpi r.nRzczeo-óInifmv(*.h nkreoweh d z ie r ż a w n y c h  n a  czas t r z echlat
(Iz 1907

lerżaw

dni
Poda

owocowego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na czas trzech 
1908 i 1909 bezwarunkowo, albo na jeden rok 1907, z milczącem przedłużaniem 

y na dalsz* owa lata 1908 i 1909, lub też tylko na rok 1907

go
>» 16

atek kousumr-yjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy 
1 e erw a 1877 Nr. 60 Dz. u. p.. a podatek kcosumcyjny od wina, moszczu win- 

1 owocowego według taryfy C. ustawy z dnia 18 maja 1<~>75 Nr. 84 Dz, u. p.
(Izie . y arunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
^  z»Wnego można przeglądnąć przed licytacyą w c. k. D yrekcji okręgu s k a to w e g o  

arosławiu, tudzież w dotyczących Nadzorach straży skarbowej.
Inerty pisemne w kowertach opieczętowanych i należycie ?ą*dresowanych z poda-Hiem
Przedmiotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 9 rano dnia 24 paździer-
1906 do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu.

0f. . ” »dyum w wysokości 10%  ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
dołączone, zaś przy lieytacyi ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone, 

ftiycSi oblitiaoye należy sporządzić spis w 3 <■ gzomplarzaeh na przepisanym druku w 
Jeskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z 17 lipca 1908 1. 10.067.

pr .Kwity kasowe opiewające na k-ucyę dzierżawy nie wygłasej jako wadyuin nie będą
łl^owane.

Telegraficznych nadaży nie przyjmuje się.
K o n b e ta ln e  nadaże ustne jak i pisemne są wjkluc.zone.

^Wwa, okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

i%odzisko 
Jarosław  
kańczuga
Leżajsk
Lubaczów 
Leżajsk 
P rzeworsk

Zołvn ta

Podat-k
konsum- 
cyjny od 

wina

Podarek 
konsum- 
cyjny od 

mięsa

Oznaczenie
klasy

w zg lęd n ie
taryfy

Cena i 
wywołania j 

na jeden rok |

W adyum

wynosi

K. h. K

T a ry fa  0 .

klasa III.

100  | - 10
6637

256
404
840

5517
11818

5360

664
9,0
40
84

72
o 5 i 

f i  82

536

b.

Licytacya ustna 
odbędzie się

tL fcn o 
p

■ ^  i*

^  O* d  
a) 03

03 ,2 • c- T3a  ©

- ot03 fH

’E ^  
S  cnSi
"SJ .«
Ph-£S4

(W °  bO

^rAfiA: Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wiaa obowiązany jes t  w myśl §§ 2 
i 10 ustawy krajowej z 4 lipca 1899 Nr. 90 Dz. u. kr. pobierać doda ek 
krajowy w wysokości 30 procent rządowego podatku tak długo, jak długo 
dodatek istnieć będzie i tytułem tego uiszczać 30 procent od czynszu dzier­
żawnego p c a t k u  rządowego. Zmiana tego dodatku ma mieć ten sam sku­
tek, co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego.

C. k. D yrek cya  okręgu skarbow ego.
Jarosław, dnia 29 września 1906.

D
0 L 20.050 03. (7925)

Obwieszczenie lieytacyi.
M C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Czortkowie rozpisuje 1. publiczną licylacyę,
' brn wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od 

I. mięsa,
H II. wina, moszczu winnego i moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych niżej po- 
L C2ególnionych na trzy lata, t. j. na rok 19c7, 1908 i 1909 bezwarunkowo lub warunkowo 
'* r°k 1907 z milczącem przedłużeniem kontraktu na rok 1908, względnie 1909.

^  L icytacja  ta odbędzie się dnia 24 października 1906 o godzinie 9 przed południem 
e- k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie.

Każdy mający chęć licytowania, ma złożyć jako wadyum 10%  ceny wywołania, 
j Pisemne oferty stemplem na I K. i w p .wyższe . wadyum opatrzone, opieczętowane 

z»ad rtsowaue z uwidoczniani rn na kowercie przedmiotu dzierżawy, naUży wnosić naj- 
p> i e j  do godziny 1 po południu dnia 23 października 1906 na ręce Dyrektora okręgu 
' ł b o w e g o  w Czortkowie.

Oferty konkretalne są wykluczone. 
j _ Kwity kasowe, opiewające na kauc je  niewyg słyrh  dzierżaw książeczki kasy oszczę- 
j ,°ści i losy nie będą jako waaya licytacyjne przyjmowane, tak samo nie będą uwzglę- 
mane oferty zapóźno wni, sione.

Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczonym od 
a^ ieran ia  kontraktów.

jj. Zastępcy m ają  się wykazać przy lieytacyi pełnom ocnictw em  sądownie  lub no ta rya l-  
u w ierzyte 'n ionem .

r Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do posz^zegól- 
^ n  okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Cz rt- 

°^ie, tudzież w dotyczących Nadzorach straży skarbowej.

Wykaz przedmiotów, które będą wydzierżawione.

£c i Okręg 
j dzierżawny

Przedmiot.
dzierżawy

Borszczów
Jezierzany
Cborostków
Jagielnica
Mielnica
P robużna

E3
£  °  
§  3  

-4-nCte ho S  o

inigsa

wi n a

Oznaczenie
taryfy

III. klasa

taryla G 
ustawy z 18 
maja 1875 

dz. p. p. 84

o  A  bo ?  4*' -si ej)tf' Qj Si i
o g= " o s* ręj -tsi?-H"CO —; CD

6 £ P ’*3
h—i r- 0

19
12
19
41
12

Cena
wywoła­

nia

K.
3718
3630

576
"272'

■-00
164

h.

24

Wadyum

K.
371
363

57
_27
50
16 40

?& ga: Każdy dzierżawca jest zobowiązany pobierać dodatek krajowy do podatku 
spożywczego od win , moszczu winnego i moszczu owocowego jak  długo ten 
d -datek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku k ajowego 
uiszczać 30 prc. czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego po­
datku Bostał umówiony.

Zmiana tego dodatku krajowego ma ten sam skutek co zmiana taryfy 
podatkowej.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Czortków, 25 września 1906.

.Gazeta Lwowska" Nr. 233 z dnia 12 października 1906.

Obwieszczenie lieytacyi.
(7908 3— 3)

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, 
że drogą publicznej l icytacji wydzierżawione będzie prawo poboru podatku komsumcyj- 
nego od mięsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych na przeciąg trzech 
lat 1907, 1908 i 1909, a to albo bezwarunkowo na całe trz-ehlecie albo warunkowo 
t. j. z milczącem przedłużeniem na  rok drugi (1908) i trzeci (1909), o ile w pierwszym 
lub drugim roku nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie :

1. Licytacya u- tna  odbędzie się dnia 25 października (czwartek) 1906 o godzinie 
pomiędzy 9 a 12 przed południem w c. k. Dyr.-kcyi okręgu skarbowego w Żółkwi.

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po­
przedniego przed licytacyą ustną, a więc najpóźniej do dnia 24 października (środa) 
19C6 do godziny 1 w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi 
osobiście albo pocztą w opieczętowanych kowertach, na których umieszczony być ma 
następujący dopisek: „Oferta na  dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego odnośnie 
do obwieszczenia l icytacji 1. 19.290/06“.

3. Ceny fiskalne (wywołania) pojedynczych przedmiotów dzierżawnych oraz wyso­
kość wadyów, jakie złożone być mają do lieytacyi ustnej, względnie dołączone do pise­
mnych ofert wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

4. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oferty 
konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. Ze względu, że jes t  to 
pierwsza licytacya nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz
dzierżawny niższy niż cena fiskalna.

5. J&ko wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 
oszczędności, a więc nawet i c. k. Kasy oszczędności pocztowej, j e d i  zaś wadyum i kaucya 
złożone być mają nie w gotówce, lecz w obligacjach, w takim razie należy dostarczyć 
na  obligacje te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we 
wszystkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego oraz w c. k. głó­
wnym Urzędzie podatkowym w Żółkwi.

6. W myśl postanowień ustawy z dnia 23 grudnia  1903 (Dziennik ustaw krajowych 
Nr. 146 ex 1903) dzierżawcy podatku konsumcyjnego od wina obowiązani będą pobierać
na rzecz funduszu krajowego 30% dodstek krajowy do rządowego podatku konsumcyj­
nego od wina, moszczu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru 
tego dodatku uiszczać 30%  od czynszu dzierżawnego, opłaconego zapraw o poboru podatku 
rządowego. Ewentualna zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skutek, co zmiana 
taryfy podatku rządowego.

»-4
3. Przedmiot dzierżawy Okręg dzierżawny

Cena
wywoła­

nia
Wadyum

1-5 korrn koron

1 Krystynopol 4456 446
2

Prawo poboru podatku konsum­
cyjnego od mięsa

Mosty wielkie 5700 570
3 Rawa ruska 27055 2706
4 Tarlaków 2045 205
5 Żółkiew 12351 1236
6 Rawa ruska 755 76
7 Prawo poboru podatku konsum­ Sokal 1010 101
8 cyjnego od wina Ubnów 105 11
9 Żółkiew 920 92

Bliższe warunki licytacyjne, mogą być w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi, 
tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej żółkiewskiego okręgu skarbowego w zwykłych 
ęodzinacb urzędowych przed licytacyą przejrzane i zostaną przy lieytacyi mającym chęć 
dzierżawienia odczytane.

Żółkiew, dnia 5 października 1906.

L. 3282. (7852 3 - 3 )
Ogłoszenie lieytacyi.

Gmina Orawczyk powiatu stryj- 
skiego w drodze publicznej ustnej li- 
cytacyi sprzeda drzewostan szpilkowy  
na parceli grunt: 1. k. 5 9 i 9 / l ,  obej 
mujący 70 morgów przestrzeni.

Licytacya odbędzie się dnia 23 
października 1906 o godzinie 11 przed 
południem w biurze W ydziału pow ia­
towego w Stryju.

Cena wywołania w ynosi 2 2 0 0 0  
koron.

Wadyum w ynosi 2200 koron w 
gotówce, lub papierach pupilarnych 

Warunki przeglądać m ożna w go­
dzinach przedpołudniowych w Wy­
dziale powiatowym.

Wydział powiatowy.
Stryj, dnia 25  września 1906.

Prezes: Onyszkiewicz.

L. cz. E. 296/6 (11) (7904 3 - 3 )
N a żądanie W asyla Mokaninka w  Ja- 

błonicy odbędzie się dnia 29 października 
1906 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3,lieytacya 
realności whl. 106 ks. gr. gin. kat. Jasio­
nów górny, składającej się z parceli budo­
wlanej lkat. 5 5 1  z pobudowaną na niej chatą 
w dość dobrym stanie, tudziel z parcel g run­
towych lkat. 308 las, 309, 319/1, 819/2, 
318/1, (łąki) 316, 317 (rola) i 314 1 pastwisko.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest 1 cenioną na 6400 kor.

Najniższa cena wynosi 4266 kor. 66 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa w  obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­

mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości już istnieją, 
lub w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie m ie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 11 września 1906.

(7922 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15,
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, w sobotj po południu od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 15 października 1906 od 10 do 

12 godz.: meble, fortepian i koszto­
wności

Wtorek 16 października 1906 od 10 do 12 
godz.: kilka gramofonów, kasa, koszto • 
wności, towary b ła w a tn e , kapelusze 
damskie.

Środa 17 października 1906 od 10 do 12 godz,: 
towary b ław a tn e , k o rz e n n e , 21 wo­
rów mąki i kosztowności.

Czwartek 18 października 1906 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe, kasa i 
konfekeya damska.

Piątek 19 października 1906 od 10 do 12 
godz.: meble i fortepian.

Sobota 20 października 1906 od 4 do 8 
godz: meble, sprzęty domowe i wars>at 
stolarski.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 7 października 1906.

L. cz. E. 2864/6 (7952)
Na żądanie Herscha Barona kupca 

w Kałuszu odbędzie się dnia 5 listopada 
1906o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. III w Kału-



szu licytacya realności lwh. 980 ks gr. 
gm. kat, Bereźnica Jan a  Żurakowskiego w ła­
snej wraz z przynależnościami, składajE^cemi 
się z domu mieszkalnego i budynków go­
spodarczych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tac ję  jest oceniona na sumę 900 .kor,, przy­
należności zaś na  720 kor.

Najniższa cena wynosi 1080 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne zatwierdzone tus. 
uchwałą z 18 lipca 1906 B. 2864/6 odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w|biu- 
rze Nr. 6 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w' toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienipnego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho­
mości.

0. k. Sąd 'powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 12 września 1906.

L. cz. E . 361,6 (7) (7978)
Dnia 6 listopada 1906 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya do­
mu i gruntów należących do realności lwh. 
909 Błażowa bez przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1620 kor.

Najniższa cena wynosi 1620 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas, 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6 .

Takie prawa, wobec których niniejsza li­
cytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skntkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 4 września 1906.

L. cz. E. 1905/6 ( 6) (7947
W  sprawie egzekucyjnej Abraham a 

Zuhlera przeciw Majerowi Siegman i tow. 
o zniesienie współwłasności realności obję­
tej whl. 286 księgi gruntowej gminy Bu- 
czacz odbędzie się dnia 17 października 1906 
godzinie 10 przed południem licytacyjna 
sprzedaż realności, objętej wyk. hip. 236 ks. 
gr. gminy Buczacz, składającej się z pb. 
172/1, stanowiącej plac budowlany i to po 
myśli przepisu § 275, 280 pat. niesp. z 9 
sierpnia 1854.

Realność sprzedać się mająca ocenioną 
jest  na  3000 koron.

Najniższa oferta wynosi ze względu na 
ustanowioną wartość szacunkową 1500 kor., 
z tem , że poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Wszelkie warunki przysługujące trze­
cim osobom, a zabezpieczone na tej rea lno ­
ści pozostają mimo sprzedaży w mocy i 
przechodzą na nowonabywcę.

Wszelkie dokumenta odnoszące się do 
tej realności mogą strony przeglądnąć w 
kancelaryi tut. sądu Oddział IY.

Buczacz, dnia 17 września 1906.

L. ez. E. 885/6 (4) (7969)
Zobowiązana Roza zA uerhanów  Schei- 

nerowa w Peczeniżynie.
N a żądanie Kopia Taubera, kupca w 

Peczeniżynie, odbędzie się dnia 23 Ipaździer- 
nika 1906 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. V. 
licytacya realności objętej whl. 16 ks. gr. 
gm. Peczeniżyn, stanowiącej dom mieszkal­
ny o 4 izbacb.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest  ocenioną na  126 koron.

Najniższa cena wynosi 63 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
} wymienionym, w biurze Nr. V.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Peczeniżyn, dnia 10 września 1906.

L. cz. B. 526/6 (3) (7948 1 - 3 )
Dnia 31 października 1906 o godzinie 

10 rano w sądzie tutejszym odbędzie się li­
cytacya realności lwh. 923 i 1097 gminy 
Janów  wraz z przynależnościami, składają­
cymi się z domu mieszkalnego, stodoły i 
chlewu.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę są oceniono whl. 923 na 1641 koron, 
a whl. 1097 na 80 koron, przynależności zaś 
na 257 koron.

Najniższa cena wynosi co do whl. 923 
kwotę 1265 kor. 40 hal., a whl. 1097 — 
54 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzm urzędowych w sądzie niżej wymienio­
ny m , biuro Nr. 6 .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Budzanów, dnia 19 września 1906.

L. cz. E. 1971/0 (3) (7941)
Dm a 9 listopada 1906 o godzinie 10 

przed południem odbędzie; się w biurze Nr. 
14 licytacya realności lwh. 470 ks. grunt, 
gminy Zamarstynów objętej Apolonii Tere- 
szczak własnej, wraz z przynależnościami 
składającemi się z budynków.

Nieruchomość wraz z przynależnościa­
mi wystawiona na licytacyę jest ocenioną 
na 16.110 kor.

Najniższa oferta wynosi .10.740 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki liey- 
acyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia , przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego lub nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya II.
Oddział IY.

Lwów, dnia 15 września 1906.

L. cz. E. 1302/6 (5) (7967)
Dnia 31 października 1906 o godzinie 

10  przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 6 sądu tutejszego licytacya realności 
whl. 1021 gm. Zakopane, obejmującej dwie 
parcele i to: grunt. lkat. 9154/8, oraz bud. 
lk. 1410, a na  tej ostatniej dom mieszkal­
ny drewniany o 6 pokojach.

Powyższą realność oceniono na 12.224 
koron.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6112 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 6 .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowytarg, dnia 25 września 1906.

L, cz. B. 915/6 (4) _ (7940)
Dnia 6 listopada 1906 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacya a) 
realności iwh. 5 ks. gr. gm. Hołosko małe 
obj. Józefa Borsuka własnej, b) realności 
whl. 6 1 c) realności whl. 98 ks. gr. gm. 
Hołosko małe objętych obu ostatnich Woj­
ciecha Borsuka własnych wraz z przynale­
żnościami, składającemi się do a) z domu 
drewnianesjo, stodoły i stajni i inwentarza 
gospodarskiego, ad b) inwentarza gospodar­
skiego, ad c) drzew owocowych, domu dre­
wnianego stodoły, stajni z komorą i wo­
zownią.

Nieruchomości wraz z przynależnościa­
mi wystawione na licytacyę, są ocenione 
a) na 13.152 kor. 60 hal., b) na 3603 kor. 
36 hal., c) na 3292 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 8768 kor. 
40 hal., b) 2402 kor, 24 hal., c) 2194 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.),

może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Sekcya II.
Oddział IY.

Lwów, dnia 13 września 1906.

L. cz. 837/6 (6). (7968)
Na żądanie Berła Leiby Ertenstre iche- 

ra w Obertynie odbędzie się dnia 2 listo­
pada 1906 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6, licytacya realności, objętej wykazem h i­
potecznym 199 gminy Niezwiska, wraz z 
przynależnościami.

Nieruchom ość, wystawiona aa  licyta­
cyę jes t  ocenioną na  1980 kor., przyna­
leżności zaś na 90 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 1380 kor. 14 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnik-a do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Oberfcyn, dnia 29 września 1906.

Upadłości.
L. cz. S. 8/6 (1) (7920 2— 8)

E d y k t  k o n k u r s o w y .
0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo­

wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma­
ją tku  Samuela Cbaima nieprotokołowanego 
właściciela sklepu korzennego w Zniesieniu 
koło Lwowa.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu wyższego krajowego Gar- 
feina, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adwokata dr. Pressera we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na  au­
dyencyi, wyznaczonej na  dzień 17 paździer­
nika 1906, o godzinie 10 przed południem 
w tym sądzie w biurze Nr. 13 przedłożyli 
dokum enty , poświadczające ich roszcze­
nia, wystąpili z wnioskami względem za­
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub za­
mianowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich  spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 9 listopada 1906, 
a na  audyencyi likwidacyjnej, na  dzień 14 li- 
listopada 1906 o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym wyznaezenej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz­
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału.

Wierzycielom na  audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku P. Y jj ie  
nia konkursowego umieszczać się . .1 
w części urzędowej „Gazety Lwowsfcię)^..

Wierzyciele, którzy nie mieszkają^  ^
wie lub w pobliżu Lwowa ,  m a j ą  wymię ^  

zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczę i 
temże miejscu zamieszkałego, w prze®1 
bowiem razie na wniosek komisarza 
sowego ustanowi się dla nich na ich ^  
i niebezpieczeństwo pełnomocnika ma
r §ezeii' , . , vlh

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział 
Lwów, dnia 8 października 1906.

L. cz. S. 7/6 (3) (7930 l " 3̂
Edykt konkursowy. je.

0 . k. sąd obwodowy w T a rn o p o l  
zwolił na otwarcie konkursu do majątku. ^  
protokołowanej spółkowej firmy „J- 1 
Blemer“, handel mebli w Tarnopolu. .

Komisarzem konkursowym mianujf 
c. k. Radcę sądu krajowego Teodora $ lC c3 
w Tarnopolu, zaś tymczasowym zawiad® ^ 
masy pana adwokata dr. Rudolfa Mant!9 
Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audi® 
cyi, wyznaczonej naj dzień 19 paździer®* 
1906, godz. 9 przed poł. w tym sądzie W p , 
rze Nr. 22 przedłożyli dokumenty, P°®.wlL .  
czające ich roszczenia, wystąpili z wni°s- g 
mi względem zatwierdzenia tymczaso^®# 
zawiadowcy lub zamianowania innego i JeĘa 
zastępcy i przystąpili do wyboru wyd#9 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich,  ̂
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konku1 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia B* ’ 
chociażby co do nich  spór już zawisł, s .,j 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgł°sl 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 gr 
dnia 1906, a na  audyencyi likw idacy jn i 
dzień 28 grudnia  1906 o godz. 9 pr ie„ 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, P°a 
likwidowali je i ustanowili dla n i c h  P®' 
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają termi® 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzyciel®1 _ 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta ur°' 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierz/' 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i W* 
dą wykluczeni od podziałów uskuteczniony®11 
na podstawie formalnego projektu podział11'

Wierzycielom na  audyencyi likwidf' 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, s łW  
prawo w miejsce zawiadowcy masy, j_e£,0 
zastępcy i członków wydziału wierzyciel)’ 
dotychczas urzędujących, powołać ostateczfl1® 
wolnym wyborem inne osoby, swego z9®' 
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza sl® 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępoW*' 
nia konkursowego umieszczać się będzie ^  
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“ .

Wierzyciele, którzy nie mieszkają^ *  
Tarnopolu lub w pobliżu mają wymienić ^  
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, *  
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwny*® 
bowiem razie na wniosek komisarza konkut' 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dor§' 
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnopol, dnia 7 października 1906.

L. cz. S. 4/6 (151) (7951)
W  konkursie Blgina Scotta celem lj' 

kwidacyi dodatkowych pretensyi Skarbu Pa11' 
stwa, dalej celom iikwidacyi i uporządko' 
wania dodatkowo zgłoszonych wierzytelno' 
ści, tudzież takich wierzytelności, które zo­
staną zgłoszone do dnia 13 października 
1906 wyznacza się audyencyę na dzień 
października 1906 o godz. 9 przed połm 
dniem w c. k. sądzie powiatowym w Dr®' 
hobyczu w biurze Nr. 53.

Drohobycz, dnia 21 września 1906.
Komisarz konkursowy.

Konkurs a.
L. 4657. (7830 8 —3)

Konkurs.
Na. posadę lekarza m iejskiego ^  

Wieliczce, z następującym i poborarń1 
służbow ym i:

Płacą zasadniczą w kwocie ,1200 
koron rocznie, dodatkiem akty walny#1 
w w ysokości 20 prc. płacy zasadniczej, 
czterom a czteroleciam i po 10 prc. za] 
sadniczej płacy, dodatkiem 15 prc. płacY 
zasadniczej po 25 latach nienagannej 
służby, i z prawem do emerytury etc- 
według każdoczesnych analogicznych  
przepisów dla c. k. państwowych  
rzędników administracyjnych.

Do podania które najdalej do 4 
tygodni ma być w niesione do Magi­
stratu w Wieliczce, dołączyć należy:



9
p0 ,) dowód że ubiegający się o tę 

adę oie przekroczył 40 roku życia,
~) św iadectw o  m o ra ln o śc i,
'V świadectwo przynależności, 

sta ■ ' świadectwo lekarskie o dobrym 
4arilfi zdrowia,
W ^  dyplom doktora wszech nauk
O r s k i c h .

kana '̂ wyrnaganem jest, by
przdydat z tytułu odbytych lat służby 
kie ,nrieJ Inslytucyi nie pobierał ja- 
abv°^°^v4e  ̂ s â ê§° zaopatrzenia, i 
pjJ- ^ Podaniu wymienionym był sto- 
rZeH .P°^reVkień3tvva kandydata do u- 
Łtr t miejskich, członków Magi- 

tl1 i Rady miejskiej w Wieliczce.
Po Prowizoryum służby trwa 2 lata, 

może nastąpić stabilizacya 
Magistrat, miasta.

• Wieliczka, d. 5 października 1906. 
Burmistrz: Franciszek Aywas.

: IV. be§ (55cjej$e§ tiom 17 ©ejeinber 1862, SRr. ? 
8 JL <55. 931. exl863, nerboten.

Ł‘ Sl80. (7979 1 — 3)
K o n k u r s ,  

kont Odział powiatowy wj! Bawię rozpisuje 
Sow na °Pr bźaioiią posadę lekarza okrę- 
j ego z siedzibą w Niemirowie z płacą 
to f rR  1000 kor. i ryczałtem na objazdy 
*  VF°cie 600 kor. *
dn < sanitarny tworzy 11 gmin z lu-

°scią 18.019 dusz.

°Pró Oo.e gający sio o powyższą posadę 
Czn f̂ OWo,in  dostatecznej zdatności fizy- 
j. eł Wykazać maja, że posiadaja nastepu- 
r e  Warunki:

1) prawo obywatelstwa austryackiego; 
w .  dyplom doktora mody cyny, npra- 

lający do w ykonyw an ia ;
•U nieskazitelny c h a ra k te r ;

znajomość języków krajowych; 
w, i praktykę najmniej dwuletnią w za- 

^zie lekarskim.
!.{ Między kandydatami mają pierwszeń- 
^  0 R, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
ploSzPitalu (powszechnym po uzyskaniu dy- 
lr„ t?lu doktorskiego albo egzaminem fizy-

fj,- Podania wnosić należy na ręce Wy- 
djj- Powiatowego w Bawię do dni 30 od

a ogłoszenia konkursu.
Z Wydziału powiatowego.

Kawa, 8 października 1906.

• ^ 88 . (7980)
K o n k u r s  

ty. Posadę lekarza miejskiego w Ohorostko- 
p 6 Ha Tarnopol z płacą 1000 kor. rocznie, 

podania do końca grudnia  1906. 
Chorostków, 7 października 1906.

Burmistrz m ia s ta : H r.  Siemieński.

Wyroki prasowe.
&  230. (787(7878)
Stie-. ? aS ^ &>rcto= olsi iprefjgerictjf in

Sg b^r Rcitjdjrift: „LA Jto  A d ige“ nom 
^ cptembcr 1906 toegeit beS Ir t i fe fs :  „De-

b«t mit bcm ©rfenntniffe nom 3 Dfto- 
sn l b 0eF ?pr. 14/6, btc SBeitertierbreitung brr

S . - r  O p i l l r U r t ł e  * f  A l l A  A r l i r r u “  V * n m

for 6r azioi!e“ non „Tutto da noi concorse a 
H b(§ „dove il Trentino" e luce“

’ § 05 i. @t. (55. ncrboten.

(iQt £ a §  11. SanbcS--’ ais ijkcjjgcricf)t in jprag 
lir &eilt ®r*enn*nxfic nom 4 Dftoblr 1006, 
;iq' h 305.6, bie SEScitcrnerbrcitung ber SRr. 
to6E 3htjct)rijt: „Cesky B ra tr“ nom 1 D b  
jB 1 19u6 tnegen ber ©tcHc non „Nemocni 
u  Privazeni“ bt§ „railost bozi“ be§ geu ib  

llś ;  „Lurdy11 nad) § 303 ©t. (55. nerboten.

jjjt '4-aś f. f. 2 anbeA< al§ Sjkcjjgendjt in 
l)Ct 9 tiat mit bem ©rfenntniffe nom 4 D£to= 
bet n> ' P̂x- F  ^04 6 , bie Słkiterocrbreitung 
ze 20 ber Reitfditift: „Hbornik mlade
Sj uSo,-ialne-deniólwatiike“ (Bekrutovske ci- 
n0n 4 Dftober 1906 megen ber ©tellen

V * 1 ' 1 ' " * ! * * ' 'oj nu i to slovo“ biS „citeina
. „ ( - n a 1-, non „ S ir i se  u v e d o m e n i“ biS 

^ U rn iF a rsk y c h  s y n u “ m tb non „ M lu y iti o 
te(g .aG’l,e “ b is „ p re v a h a  a ro z u m “ beS 2trtt= 
iSvn' ”^ a v ° jn u  !" ; non „Ne,  n e v ra z d i l“ biS 
ty r k ! ,&fh iy  o b c a n e “ beS OśebidjteS: „B e k ru -  
svv„v P°n  nA  p rav o  to  p o z n a n i“ bi§ „ve 
lita r  e 4 e c F d e ln ic k y c h "  beS 2lb)'a^e§: „M i- 
je  J 8 1̂1 a a n t im i l i ta r i s m 11; non M ili ta r is m u s  

biS „ z a c lira n iti  n e m u z e m e “ bc§ 
r f .-  *.. je s t  m i l i ta r is m u “ ; baitn  non 

Unb h>r z t r a t i “ bi§ „ b r a t  lu d o u  p a n i ! “ 
fa te  r Gtlt » Z a p o m iiit p r i  n i c h te i i“ biS „za-
B0 h te ieS*pl © cbidjtcS: „Stara p i s e n “; non  
Vy« C Jsx sn a d  d o k o n e e “ biS „ v la c e t i  ok o-  
Cfrfj © ebic^teS: „ N a  str a z i!"  unb fdjlicji' 
si beS iP ajju s non „ A r m a d a 11 bi§ „n a-

v° b o d y “ nad) § 30o <3t. ®. unb Strtifet

®a§ !. !. 2 anbe§= al§ ipre^gerid)t in 
ijkag l)at mit bcm ©rfenntmjje nom 4 Ofto* 
ber 1906, !l$r. I. 303 6, bie ŚBeiterocrbreitung 
ber iKr. 12 ber ^ h t jd jn f t :  „Organ ustre- 
dniho svazu obchodnich a prumyslovych 
zrisencu v Bakousku11 nom 1 Oftobcr 1906 
inegeit ber ©telle non „Na rozchodnou neko- 
lik slov“ biS „trudny zivot zprijemniti“ beS 
StrtifetS: „Na rozchodnou11 nad) § 300 @t.

unb 9trt. IV. beS ©ejefeeS nom 17 ®e» 
jentber 1862, dł. ®. 931. SRr. 8 ex 1863, 
nerbeten. ___ ___

31. 231 (7923)
®aS !. f. 2anbeS= al§ ipre|gerid)t in 

SunSbrud £jat mit bem ©rtenntuijje nom 3 
Oftober 1906, 93r. 14 6, bie SBeiternerbreitung 
ber iKr. 344 (40) ber $eitfd)rift: „®et 
roter 2Ba[tI" nom 30 ©eptember 1906 megen 
ber Slrtifets: „S)aS 93Iutgertd)t non SnnSbrud" 
unb „Yunb unb ju  mijjen" nad) 9trtifel YIII. 
beS Śeje^eS nout 17 ©ejember 1862, SR. ®. 
931. 9hc 8 ex 1863, nerboten.

£)aS f. f. 5̂?rci§= ats $re |gerid)t in 
Sungbunjtau t)at mit bem ©rfenntniffe nom 5 
Dftober 1906, jJSr 42/6, bie SBeiternerbreitung 
ber SRummer 42 ber Reitjd)rift: „Obrana li­
du 11 nom 5 Dftober 1906 megen ber ©teden 
non „Z tisice dustojniku" biS „ani poneti", 
„Naród je  v oposici11, „Protiyojensky duch11, 
rocne p la ti“ nad) § 63, 300, 491 unb 493 
©t. ®., baun ltaĄ Slrtifel IY. ttnb V. beS 
©eje^eS nom 17 ©cjember 1862, 9t. @. 931. 
jJtr. 8 ex 1863, nerboten.

®a§ f. f. Sretó* ats ^rejjgeridjt in 
SBubmciS £)at mit bem ©rfenntniffe nom 5 
Dftober 19u6, 23/6, bie 2Beiternerbreitung
ber SRummer 114 ber geitjdjrijt; „Jihoceske 
L is ty11 nom 3 Dftober 1906 megen ber ©teden 
bon „Bude to ja so t11 biS „jej zm la ti t!11, baun 
non „Yzdyt to n en i“ biS „zlomil vaz“, fer* 
ner non „Yeru m usim e11 biS „nemeckych v.y- 
s t re d m k u ! 11 be§ StrtidefS: „O. k. rakouska 
justicie — pod komandem nemeckyęh na- 
c ionalu? 11 uac^ § 300 ©t. ®. nerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 1976 18/6 (7978 2— 3)

Prezydent c. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował dla czwartej 
zwyczajnej kadencji posiedzeń sądów przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym 
w Samborze dnia 12 listopada 1906 o go­
dzinie 8 rano s:ę rozpoczynającej, przewo­
dniczącym c. k. radcę Dworu jako prezy­
denta sądu obwodowego Ambrożego Janow ­
skiego, zaś zastępcami przewodniczącego ck 
wiceprezydenta sądu obwodowego Marcelego 
Tustanowskiego i c. k. radców sądu krajo­
wego Jan a  Grafa, Dyonizego Haydera, 
Alojzego Dobrzańskiego, Józefa Kohmanna, 
Jacka Żyborskiego i Władysława Donichta.

Sambor, 24 września 1906.

L, cz. 0. I. 86/6 (1) _ (7974 2 - 3 )
Przeciw Piotrowi Chmielowskiemu, k tó­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. ?ądu powiatowego w 
Ulanowie przez Marcina i Katarzynę Nowa­
ków pozew o zniesienie współwłasności r e ­
alności lwb. 5 ks. gr. gm. Dąbrówka objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 11 października 
1906 godz. 8 30 przed piłudaiem.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu P iotra  Chmielowskiego, 
ustanawia się p. J a n a  Wojtyłę w Dąbrówce 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randaw rzeczonej sprawie n a  jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 27 września 1906.

®a§ f. f. S ra?*  al? 93rejjgericf)t in 
93ubmei§ fjat mit bem ©rfenntnifjc bom 5 DL 
tober 1906, $ r .  24/6, bie SBeiterberbreitung 
ber 97umuter 40 ber gehjdjrift; .:Fovy Jiho- 
cesky D elnik11 bom 5 Dftober 1906 megen ber 
©telfen bon „Zaloznici, kteri zanechali11 bi§ 
„se zminovati“ unb bon „Zaloznici, kterycb 
bylo“ bi§ „sveho snazeni11 be§ 9IrtifeI§: „Z 
vojenskeho raje" uad) § 300, 491 unb 493 
©t. unb 9frti£el IV. unb V. be§ @efe£e§ 
bom 17 ®ejember 1862, 91. (55. 931. 91r. 8 ex 
1863, berboten.

L. cz. Cw. 2182,6 (1) (7932)
Przeciw Susiemu Wołowicz, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Brane Kalischer pozew o 1600 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
p łaty  z dnia 5 października 1906 1. cz. Ow. 
2183/6 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Siisiego Wołowicza us tana­
wia się pana adwokata dr. Ozykaluka w T ar­
nopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy Oddział II.
Tarnopol, dnia 5 października 1906.

Kuratele.
L. cz. P. 128/6 (2) (7906 3— 3)

Iw an  Nahumeniuk ze Starego Skałata 
został uznany marnotrawcą, kuratorem j^go 
ustanowiony Uka Nahumeniuka ze Starego 
Skałatu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 13 czerwca 1906.

L. cz. L. VII. 10/6 (9) (7859 3 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Andrusia 

Kuchtija w Oleksicacb.
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 

Janiszewskiego w Oleksicach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, da ia  29 lipca 1906.

L. cz. 0. II. 470/6 471/6 472/6 (7949)
Przeciw Susowi Wołowiezowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zostały 
do c. k. sądu powiatowego w Czortkowie przez 
Juera  Sommermanna pozwy o 800 kor. 1000 
kor, i 900 kor.

N a podstawie pozwów wyznaczono au- 
dyencyę do ustnych rozpraw na dzień 10 pa ­
ździernika o godz. 8 przed połud. w sali 
rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana dr. Izydora Kozowera adwo­
kata w Czortkowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czortków, dnia 4 października 1906.

L. cz. P. 124/6 (4) (7838 3 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Teklę Nowak 

w Wójtowy.
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 

Nowaka w Wójtowy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 14 września 1906.

L, cz. P. 305/1 (16) 3 - 3 )
Bozciągniętą uchwałą c. k. sądu powia­

towego w Mielcu z dnia 6 marca 1880 1. 
2568 "kuratelę z powodu marnotrawstwa nad 
Agnieszką lo  Kamuda 2o Bieniek uchyla się. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Mielec, dnia 9 czerwca 1906.

L. cz. P. 130,6 ( 8) (7915 2 - 8 )
Za umysłowo niedołężnego uznano Jó­

zefa Ilebdę w Łękach dolnych.
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 

Kiełbasę w Łękach dolnych,
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 27 sierpnia 1906.

U. cnp. 0. I. 312/6 ( l ) j (7970)
IIpoTHB H kobh  1 .iHKmTepnouii recte 

JleKKepoBH, KOTporo Micn,e no6y rry  ne g bL 
^OMe, BHecna „KapnaTcKa KpaMHnna11 b 
HńaonoBi b u,, k. noBiTOBiM cygi b Heneni- 
j rh h I  H030B o npeKpameHG o6ui,hocth eoó- 
ctbeHHOcth HMias, oÓHaToro n. B. 69 KH. 
rp . JlSaoHiB .

H a  niflCTaBi no3By BH3HaueHo aBgneH- 
n,Hio ąo yCTHoń p03npaBH Ha fleHB 16 skobthh 
1906 o roflHHi 9 nepeą, nony^neM.

f l ju i  oTepesKenn npaB ni3BaHoro ycTa- 
hob^ihg en  naHa łBaHa (JmooapuyKa b H 6no- 
HOBi KypaTopoM.

ToSsKe KypaTop 6j ą & ni3BaHoro b 3ra- 
flamH cnpaBi Ha ero Hef5e3neuHieTB i ko iu th  
TaK flOBro 3acTynaTH, aac bIh a6o b oygi 
3roaoCHTB Ca a 6o BHMiHHTB nOBHOBnaCTli;H. 

Hj. k. Cyfl noBiTOBHH, I.
UeuenisKHH, ą u s  3 skobthh 1906.

L. cz. O. II. 474/6 (2) (7950)
Przeciw Sdsiemu Wołowicz, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stały do c. k. sądu powiatowego w Czortkowie 
przez protokołowaną firmę handlową Mendla 
Marguliesa i syna w Ułaszkowcach pozwy o 
528 kor. 50 hal. i 682 kor. 50 hal.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
października 1906 godz. 4 po południu w 
sali rozpraw Nr. I.

Ct-lem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Kozowera adwokata w 
Czortkowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie najjego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 

lub pełnomocnika nie zamianuje.
0. k. Sąd powiatowy, oddział II. 
Ozortków, dnia 4 października 1906.

L cz. Cw. 2180/6 (1) (7931)
Przeciw Siissiemu Wołowicz, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Jakóba Kimmelmana pozew o 2100 kor. 
i 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z 5/10 1906 Cw. 2180/6 (1).

Celem strzeżenia praw kuranda usta ­
nawia się pana adw. dr. Csillika w Tarno­
polu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa  w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II .
Tarnopol, dnia 5 października 1906.

L. cz. C. I. 535/6 (1) _ (7944)
Przeciw Judzie Belemer, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu prz z 
Józefa Helicsera pozew o 316 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
paździenika 1906 o godzinie 9 rano, sala 
rozpraw Nr. 8 .

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Marienberga adwokata 
w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi luo pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnopol, dnia 8 października 1906.

L. cz. C. I. 322/6 (1) (7945)
Przeciw Naści Semanyszyn z Zubeciska, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Baligrodzie przez Onufrego Misnyka z Zu­
beciska pozew o 300 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 19 października 1906 godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw Naści Semany­
szyn ustanawia się pana Teodora Giixellego 
c. k. notaryusza w Baligrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Naście 
Semanyszyn w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i uiepieczeństwo, dopóki ona sama w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 26 września 1906.

L. cz. Cw. 2167/6 (1) (7933)
Przeciw Siissiemu Wołowicz, którego 

miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Wolfa Horowitza pozew o 300 kor., 
300 kor. i 269 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano naJraz za­
bezpieczenia z 5 października 1906. Ow. 
2167,6 (1).

Celem strzeżenia praw kuratora ustana­
wia się pana adw. dr. 0. Blausteina w T ar­
nopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IL 
Tarnopol, dnia 5 października 1906.

L. cz. C. I. 850/6 (2)  ̂ (7965)
Przeciw Karolinie Muller, Katarzynie 

E hresm an  i Krystynie Gessner, których m ie j­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Lubaczowie 
przez Herscha Sigla pozew o własność i in- 
tabulscyę majętności whl. 48 ks, gr. gm 
kat. Lipowiec.

Na podstawie powyższego pozwu zo­
stała wyznaczoną audyeneya do usinej roz­
prawy na  dzień 12 listopada 1906 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 16 niżej 
wymienionego sądu.

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
miejsca pobytu wyżej wymienionych, usta­
nawia się pana dr. B arda-ha  adw. w Luba­
czowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
rzeczonych niewiadomych z miejsca pobytu, 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się oie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 27 września 1906.
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L. 118.237/R. D.; (7829 2— 8)

Ustanowienie
jezdnego pocztowego za czas od 1 października 1906 do 31 marca 1907.

W  dawniejszym obwodzie

Z a  j

ekstrapocztą

a z d ę

pocztą
zwyczajną

kor. hal. kor hal.
Przemyśl, Sambor, Tarnopol, Żółkiew 2 02 1 68
Czortków, Lwów, Stryj, Złoczów 2 05 1 71
Brzeżany, Kraków, Rzeszów, Sanok, Stanisławów, Tarnów 2 11 1 76
Wadowice 2 16 1 80
Kołomyja, Nowy Sącz 2 22 1 85

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 1 października 1906.

1. cz. Prez. 2458 18 P /6 (7911 2— 3)
Jego Eksceieneya Prezydent wyższego 

Sądu krajowego zamianował po myśli § 301 
pk. dla czwa tej dnia 19 listopada 1906 o 
godzinie 9 rano rozpoczynającej się kadeu- 
cyi sądu przysięgłych radcę Dworu jako P re ­
zydenta Trybunału Spławskiego przewodni­
czącym, jego zastępcami: wiceprezydentaKró- 
likowskiego, radcę wyższego sądu krajowego 
dr. Mandybura i radców sądu krajowego Pra- 
czyński-go, Gładyszowskiego, Haszczyca, Hes- 
s?go i Oleksińskśego.

Przemyśl, dnia 12 września 1906.

L. cz. O. III. 240/6 (4) ^  (7897 3 - 3 )
Przeciw przebywającej w Warszawie ul. 

J a sn a  Nr. 30 M ;ry i  z Czechowskich P ie ­
c z y ń s k i e j  vel Piścińskiej, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Podgórzu przez 
Spadkobierców błp. Mojżesza Ritterm anna 
pozew o 206 koron 43 hal.

N a podstawie pozwu wyznacza się w 
sądzie tutejszym w biurze Nr. 90 audyencyę 
do ustnej rozprawy na dzień 19 p żdziernika 
1906 przed połudn. o godz. 10.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. S. Oberlaendera adwo­
kata w Podgórzu kuratorem.

Tenże kurator za tępywać będzie Maryę 
z Czechowskich Pieszczyńską vel Piścińską 
w rzeczonej sprawie na  jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podgórze, dnia 15 września 1906.

L. cz. C. I. 323/6 (1). (7946)
Przeciw Mojsejowi Semauyszyn z Zu- 

beciska, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Baligrodzie przez Onufrego 
Misnyka w Zubecisku pozew o 260 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 19 października 1906 godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw Mojseja Semany- 
,szyna ustanowią się pana Teodora Glixe!lego 
c. k notaryusza w Baligrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Moj­
seja Semanysiyn w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 26 września 1906.

L. cz. C. II. 310/6 (1) (8015)
P  ze ci w Agnieszce Król i Wojciechowi 

Szocikowi, których miejsce pobytu jes t  nie­
znane, wnieśli Łukasz i Regina Siembabowie 
pozew o zniesienie współwłasności lwh. 224 
gm. Dulcza mała.

Ustna rozprawa odbędzie się w tut. są­
dzie 11 października 1906 o godz. 11 rano.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Agnieszki Król i Wojciecha Szocika kurato­
rem Franciszek Król z Dulczy małej, zastę­
pować ich będzie na ich koszt i niebezpie- 
zeństwo, dopóki oni osobiście lub przez pe ł­
nomocnika w sądzie się nie zgłoszą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl, dnia 4 października 1906.

L. cz. Prez. 2715 18/6 (7938)
O b w i e s z c z e n i e .

Na czwartą zwyczajną kadencyę sądu 
przysięgłych w c. k. sądzie obwodowym w 
Wadowicach, która się rozpocznie dnia 19 
listopada 1906 o godzinie pół do 10 przed 
południem, ustanowiony został przewodni­
czącym c. k. radca sądu krajowego Tadeusz 
G utkow sk i, zastępcami przewodniczącego 
radcy sądu krajowego: Michał Paluch, Ru­
dolf Pelz, Tadeusz Oukrowicz, Władysław 
Majewski, Gustaw Griiner i Józef Hański.

O. k. Prezydyum Sądu obwodowego.
Wadowice, dnia 6 października 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 64/6 (,1) (7881 3— 3)

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek p. Maryi Turzymy W i­

śniewskiej, prywatnej w Krakowie, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionego weksla 
z daty Kraków 5 września 1906 na kwotę 
350 koron opiewającego, płatnego dnia 5go 
grudnia 1906, a podpisanego przez wniosko- 
dawczynię jako akceptantkę, przez dr. Kon­
stantego Zakrzewskiego jako wystawcę i ży­
ranta , oraz przez firmę „Drukarnia Aleksan­
dra Rippera w Krakowie", jako żyrantkę.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 45 dni od pierwszego dnia 
po zapadłości wekslu, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział XVI.

Kraków, dnia 19 września 1906.

L. cz. T. 13/6 (2) (78S2 3 - 3 )
O. k. Sisd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa każdego, ktoby o życiu Fedora Hawrył- 
ko Stefanaze Stopezatowa, który r. 1894 na 
robotę na  Węgry udać się i tamże umrzeć 
miał, do roku od ostatniego ogłoszenia o 
życiu tegoż tut. sądowi lub ustanowionemu 
dlań kuratorowi Hryciowi Bołtysz ze Stop- 
czatowa dał wiadomość, inaczej śmierć tegoż 
sądownie ustaloną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy Oddział IV, 
Kołomyja, dnia 5 września 1906.

L. cz. T. 6/6 (2) (7833 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Wojciecha Rzońcy z Du- 
ląbki de praez.: 3 maja 1906. L. cz. T. 6 ,6(1) 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa zaliczkowego w Żmigrodzie, s towarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczoną porę- 
ką Nr. 588 na kwotę 1082 koron 48 hal. o- 
piewającej , na Wojciecha Rzońcę wysta­
wionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta za n ie­
istniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 19 maja 1906.

L. cz. T. 16 6 (1) (7728 3 - 8 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek c. k. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie imieniem władzy czuwającej nad 
funduszami wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych książeczek wkładkowych Kasy 
oszczędności miasta Przemyśla a mianowicie: 
książeczki Nr. 50.775 na 156 kor. 78 hal. 
opiewającej, a na rzecz fundacyi mszalnej 
na ś. p. metropolitę Ju liana Kuiłowskiegoprzy 
cerkwi gr. kat. w Koniuszkach królewskich za- 
winkulowanej, tudzież książeczki Nr. 50.777 
na  39 kor. 07 hal opiewającej, a na  rzeci 
fundacyi mszalnej na ś. p. metropolitę Ju ­
liana Kuiłowskiego przy gr. kat. cerkwi w 
Podhujczykaeh zawinkulowanej.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow­
skiej" w przeciwnym bowiem razie po up ły ­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
zostaną uznane.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 8 sierpnia 1906.

L. cz. T. 19/5 (7884 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa Bartłomieja Słowiakiewicza urodzo­
nego w Nowym Targu około roku 1847 aby w 
przeciągu 3 miesięcy, a najpóźniej dnia 15 1

stycznia 1907 dał o sobie wiadomość albo- f jęcia spadku, w przeciwnym bowiem • 
wiem w przeciwnym razie dowód jego śmierci \ spadek byłby przeprowadzony z dziedzica  
zostanie za ustalony uznany.   j zgłaszającymi się i z kuratorem

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 29 lipca 1906.

L. cz. T. 57/6 (2) (7983 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek M aryana Czerniawskiego 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi wnioskodawcy rzekomo zaginio­
nego i na  imię jego opiewającego kwitu depozy­
towego Towarzystwa imienia Gizeli w Wie­
dniu z reprezentacyą we Lwowie z dnia 7 
marca 1906 r. na policę asekuracyjną Nr. 
248.699.

Posiadacza powyższego kwitu depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie jednego roku, 6 tygodni 
i 3 dni od dnia tego edyktu uznany zosta­
nie za nieistniejący.

0. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 21 września 1906.

Spadki.
L. cz. A. 336/99 (28) (7943 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

O. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­
damia, że w dniu 29 sierpnia 1895 w Stryju 
zmarł Józef Leib Heller bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
kiórym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia swe 
podnieść zamierzają, aby w przeciągu jedne­
go roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego dr. Baczyński, adw. ku­
ratorem został ustanowiony, będzie przepro­
wadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 3 sierpnia 1906.

L. cz. A. 73 6 (6) (7846 1 - 3 ;
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze og ła­
sza, że dnia 9 kwietnia 1906 w Spytkowi­
cach zmarł Józef Gołba, włościanin ze Spyt­
kowic, pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
woli, w którem ustanawia dziedzicem syna 
małol. Ludwika Golbę, a reszcie dzieciom, 
między innemi Ignacemu Gołbie przeznaczył 
spłat w kwocie 200 koron.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ignacego 
Gołby nie jes t  znane, przeto wzywa się go, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek zo-tanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Ignacym Stańczykiem ze Spyt­
kowic ustanowionym dla nieobecnego Ig n a ­
cego Gołby.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 19 lipca 1906.

L. cz. A. VI. 287/6 (1) (7953 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Oddz. VI. w Ka­

łuszu podaje do wiadomości, że dnia 15 lu ­
tego 1896 zmarła A nna  Stefuryn w Nieby- 
łowie bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli.

Do spadku po niej z ust iwy powołani 
są jej dzieci pełnoletni Marunia zam.Magu- 
lij, Magda zam. Wagilewicz i Petro Ste­
furyn.

Sąd nie znając miejsca pobytu Pe tra  
Stefuryna, wzywa go, by w przeciągu jedne­
go roku, licząc od dnia poniżej wykazanego, 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 
się dziedzicem, w  przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i kuratorem Fedorem Tren- 
czijem dla niego ustanowionym.

Kałusz, dnia 25 kwietnia 1906.

L. cz. A. 193/6 (5). (7919 1 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Kamionce stru- 

miłowej podaje do wiadomości, iż dnia 27 
1906 zmarł Łuć Kucach, syn Iwana (Ł em ­
ków) w Dobrotworze z pozostawieniem roz­
porządzenia ostatniej woli uznanego za ko­
dycyl.

Sąd nie znając pobytu P iotra  Kucacha, 
wzywa go, ażeby w przeciągu roku jednego, 
łicząc od dnia niżej wyrażonego, zgłosił się 
w tymże sądzie i wniósł oświadczenie przy-

H natek z Dobrotwora dla niego
wionym.

Kamionka str., dnia 11 sierpnia

ustan o '

1906.

1 ^ 3 )L. cz. A. 391/6. (7916 _
O. k. Sąd powiatowy w Rohatyn^ 

wzywa "nieznanego z miejsca pobytu To®gj 
sza Ozeladyna, aby w przeciągu roku / 
oświadczenie do spadku po Antonim ^  
dynie zmarłym w Wierzbiłowcach bez p°z . 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
w przeciwnym razie spadek będzie przep(°. 
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
kuratorem Michałem Matwijów z Wierze 
łowiec.

Rohatyn, dnia 18 września 1906.

L. cz. A. 173/6 (3) (7«9^
E d y k t ,

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jes 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Nisku zaWi*' 
damia, że dnia 12 marca 1906 w Prądzel 
zmarła Agnieszka l-o  Kupiec, 2-o Kuc, P°' 
zostawiając rozporządzenie ostatniej woli. .

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Stani' 
sława Kupca i Maryanny Kuc nie jest  zU*' 
nem, przeto wzywa się ich, aby w przeciąg11 
jednego ro k u , licząc od dnia niżej podaneg’0 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
świadczenie co do dziedziczenia, w p rzed ' 
waym bowiem razie spadek zostanie prze/ 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzica®! 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratore® 
Marcinem Maciągiem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 22 czerwca 1906.

L. cz. A. 47/5 (8) (789*)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. Sąd powiatowy w Nisku zaw i*/ 
damia, że dnia 17 kwietnia 1890 w Woń 
ruskiej zmarł Jan  Sabat.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu M*' 
ryanny Łach nie jest znanem, przeto wzy' 
wa się ją, aby w przeciągu* jednego rok® 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiła si? 
w tutejszym sądzie i wniosła oświadczeń® 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bow®® 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgł*/ 
sząjąeymi się dziedzicami i dla n ieobecn i 
ustanowionym kuratorem p. dr. adw. Dz®' 
rzyńskim

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nisko, dnia 6 marca 1906.

L. cz. A. 199/6 (3) (7077)
Nieznanych dziedziców Katarzyny Ba- 

ranowej, zmarłej w Makowiskach 6 sierpni* 
1906 wzywa się, by w przeciągu 1 roku <® 
spadku się zgłosili i oświadczyli, inaczej 
spadek tylko oświadczonym dziedzicom przy* 
znany będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żmigród, dnia 19 września 1906.

L. cz. A. 171/6 (3). ( 7966)
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. Sąd powiatowy w Nisku zawi*' 
damia, ża dnia 9 marca 1906 w Barcu ad 
Nisko zmarła Franciszka z Dąbków Kopci0/ 
w a , pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Józef* 
Dabka, Agnieszki Dubiel i Anny Wolickiej n® 
jest znanem, przeto wzywa się ich, aby 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili, się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, f  
przeciwnym bowiem razie spadek zostań® 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dz®' 
dz cami i dla nieobecnych ustanowionym ku' 
ratorem p. adw. dr. Franciszkiem Dzierżył® 
skim.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 22 sierpnia 1906.

Firm y.
L. cz. F irm . 574 (XVII 34/91) (7832)

O b w i e s z c z e n i e .
Wykreślono następujece firmy poj®' 

dyncze z powodu zaniechania przedsięb®1' 
s tw a :

1) „Efroim W estreich" handel bydłe® 
w Krakowie.

2) „Markus Samuel" dzierżawa prop1'  
nacyi w Niepołomicach i Woli batorskiej.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 3 sierpnia  1906.



V z'F i rm .  249/6, Stow. I./249 (7856 2 - 3 )  
lany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń. 
gto»- ale^  w p isa ć : Wpisano w rejestrze 

arzytzeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Błoz-aw górna, 

j , Brzmienie firmy : Spółka oszczędności 
^pSyczek w B-ł- zwi górnej, stowarzyszenie 

eJestrowane z nieograniczona porębą, 
żon Członek D yrekcji wystąpił:  Prz<To- 
p y Narządu ks. Ignacy Łonieki z powodu

11

^niesienia go na -nne miejsce służbowe 
z Dyrekcyi.

2. Członkowie Dyrekcyi wybrani: Na
S t ą p i ł

j .peW zgromadzeniu członków odbytem 
^ 1& 19 sierpni;-. 1906 wjbra.no przełożo- 
rm zarządu ks. Teofila Bukietyńskiego, 
y®8*. kat. proboszcza w Blozwi górnej. 

Data wpisu : 9 września 1906.
D- k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V*.
Sambor, dnia S września 1906.

Ł* Firm. 230/6 Pojed. 1,29. (7855 3 - 8 )  
Wykreślenie firmy.

. Należy wykreślić w rejestrze dla firm 
■Ddyńczych spółkowych.

Siedziba firmy : Drohobycz.
Brzmienie firmy : Teofil Jabłoń-ki. 
Przedmiot przedsiębiorstwa Handel to­

gam i mieszanymi.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu : 4 września 1906.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Sambor, dnia 1 września 1906.

k

Z. Firm. 245/6 Beg./A. 1/4 (7854 2— 3) 
A enderungen und Zusiitze. 

p Zu bereits eingetragenen Einzeln und 
^ esellschafisfirmem :

Einzutragea ist im Register Abthei- 
ng A.

Sitz der firma : Borysław.
F irm aw o r t lau t : „Borysław-Tustanowi- 

C8r Naphta-Geselłschaft Goldstein & Co.“
Betriebsgegenstand: Handel m itN ap h ta  

u®d Naphtaproducten.
Besondere E in t ra g u n g e n : die Gesell- 

®chaft wurde aufgeiost und der Gesellsehaf- 
Sr Bernhard Goldstein zum alleinigen Li.:qui- 
^ to r  bestellt.

Der zur Zeichnung berechtigte Bernard 
^°ldstein  wird die obige Licąwidationsfirma 
^ r a r t  zeichnen, dass er den mit Stampiglie 
K°rgedruekten ode-r vom wem immer geschri- 

®Heu Wo*t e n :
„Borysław-Tustanowicer Naphtagesell- 

??haft Goldstein & Oop. in Licquidation“ die 
Worte B ernhard  Goldstein hinzufugeu wird.

Datum der E in t ra g u n g : 4 Septem-
®er 1906.

k. Kreis- ais Haldelsgericht, Abteilung Y.
Sambor, am 1 September 1906.

b,

cz. Firm . 642 Stow. I I I  9 (7831)
ln i a n y  i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za­

d k o w y c h  i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszenia: Kraków.
Brzmienie f i rmy:  „Spółka zaliczkowa 

Urzędników Towarzystwa wzajemny.h ubez­
pieczeń w Krakowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z poręką ograniczoną11.

1. Członek dyrekcyi Ludwik Gadulski 
Wystąpił.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Ste­
fan Stolzmann dyrektorem zaś Józef Mam- 
czyński urzędnik Towarzystwa wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie zastępca dyrektora.

Data wpisu: 15 września 1906.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 13 września 1906.

. e n . Firm . 8 8 5 / 6 , S to w . II. 1 1 8 9  ( 7 7 3 3 ) 
Buma i A°SaTKH a °  BnncaHnx B»:e (pipu

CTOBapmneHB.
B m icaH O  b p e e c T p i  3apoÓ K O BH X  i ro- 

3o A a p C K H x  C T O B ap m n eH B .
C iA H m ,e C T O B a p n iu e n n : TepHOBHRH

icHa.
H a 3 Ba ijjip łrn : C n inK a omaAHOCTH i

0 3 M OK , CTOBapnineHe 3 apeecT poB aH e 3  He- 
SiieaceH oio nop yK oio .

1 . LLueH A n p eK u ń i BHCTynnB M n x a n n o
'OpKOBCKill-

2. HaeHn A n p e K u ;m  B n ó p a m  hohobho: 
[n xa ir .T O  H a c a ^ iO K , M n x a n n o  JIeBH u;K H H  "i 

Ih h  PeBiOK.
3 .  H n e H  A HP eK f iHi  h o b o  B n C p a n i i i ł :  

'HyijipEn: T a u L 5 aK.
^ a T a  BHHcy : 21 n epB H a 1 9 0 6 .

U/. K. C y fl OKpyaCHHH HKO TOpropeEBHHH
BiAA'i*i IL  

C T a H H c n a B iB , a h e  1 9  n e p B H fl  1 9 0 6 .

*1. cnp. F irm . 761 Stow. II .  174/1 (7934)
O r o n o m e H e .

B nncaH O  A° peecT py  a-i e  cTOBapnmeHB 
3apo6icoBHX i rocnoAapcKnx:

b p y 6pHn;i I I I .  (jiipłry: „Bnacna nojriu^ 
J 3apeecTpoBaHe CTOBapHineHG rocnoflapcKe 
' s oÓMesEeHOio nopyKoio b HaaysKy; 

b pyópnih I Y . : H a .iy a ie ; 
b pyfipnni YI.: npe^npEeMCTBO nona- 

rae  na  crra rryTi 3 Aa™  : Haayace, Anfl 23 
nepBHa 1906.

IJ/hiem cTosapameHa gctb :
a) K ynysaTE i  Epo^aBaTH He^Bna-CH- 

mocth a e e  cbojx naeniB ;
6) ypaflacyBara cbuuiae (MaTaaHHH) 

HapaAiB rocnoAapcKHX, HaB03iB, 36iiKa, Ha- 
cIhh i  e h ie h x  3 e ir« ie n jiO A iB  a ^ e  cboix H .ueH iB ;

b) n p o B a A H T H  ToproB,uio i  A O C T aB y to- 
s a p i B  a e e  cbo!x u . a e n i B ;

r) 3ai[MaTH ca  nepeTBopioBaHGM i npo- 
ppsamo B E T B o p is  cboix n - a e m B ;

a) ninpHTH M15K CBOIMH EJieHaMH (j):fc 
x o s i  BiAOMOCTH npo Bcani odjiacTH rocno- 
AapcTBa npn  eomoue 36opiB, b e m b a i b , eio- 
CTpapHH, HayKOBHx nporym.oK, npaKTHn- 
h h h  KypciB i uHC/raB, mc .tbkokc B3ipn;eBHX 
rocuoAapcTB;

e) 3aoxouyBaTH cbo'1x EJieHis ao Meaio- 
panHiin :ix poóii' rocnoAapcKHx, m;o sanopy- 
uyiOTB ói.aBmHH a0X'A 3 rocdWapcTBa, s k  
TaKOSK a °  niAHEMana pijiBHHEoro i A0Ma-

m H o r o  n p o M H c n y ,  O A B iT H oro  M icn;eB H »i bia- 
HOCHHaM ;

a c )  Aa f iaT H  M osK n icT B  n o » iim ;y B a H a  H a  
n p o p e H T  r p o m i  3 a o m ,a A 'u c en i T a  M apH o a e -  
s fca u i b to h  c n o c i ó ,  ni;o C T O B ap nnieH G  n p H H -  
M aTH d y ^ e  K a n i r a a n  ao o d o p o r y  3 a  y c a o -  
B aeH H M  o n p o p eH T O B a H G M ;

3)  y A ia a T H  cboim u a e n a M  A e m e B H x  i  
n p H C T y n H H x  eo3Heok H a  n iA H eceH G  i x  r o -  
c n o A a p c T B a  a d o  n p o M H c a y ,  T a  b 3 a r a a 'i  a 0- 
K O H y sa T H  n o s K H T o n n i n e p e A n p n e M C T B a  e K o -  
n o M iu n i  a e e  cboix u a e n i B .

Y u p a B a  c T O B a p n in e H a  3 a o 5 K eH a  3  c a i -  
A y io E H x  u a e n i B :

1) HpocaaB ManAHueBckhh, rp. KaT. 
napox 3 Haaysfca. hko cnpaBHHK;

2) l l H K o a a  X H T p n ,  p ia B H H ic  3  I l a a y -  
uca, a n o  KacHGp-,

3) H a n  Coxan;KHE, piaBHHK 3 H aay- 
sjca, an o  KHHroBOAegB.

<hip»iy CTOBapHiuena niAnncyG c a  b to h  
cnocid, m,o niA.I nenaTKoro (jńpMH yiviim;eHi 
dyAyTB ELAEHCH ab0:x- EaeHiB ynpasH, Ta 
OTce e ycaiBGM uasfcnocTH 3odoBa3aHB cto- 
B apH m eH a.

O r o a o m e H E  C T O sa p E m e H a : d y A y T B  y n r i-  
m y B a H i H a  T a d a H p n  n e p e A  a B O K aaeM  c n ia K H .

3 a  3odoBa3aHa CTOBapHmeHa BiAEOBi- 
AaioTB uaenH He aa iu  cboim yAiaoM, a.ue 
KpoMi Toro TaKoac AaEBiuoio kbotoio ao uo- 
THpopa30Bo'i bhcoth saaBaeHoro yAiay.

I(.  k. CyA OKpyacHHH, BiAA'iE IL 
TepnoniaB, a h e  3 BepecHa 1906.

H .  c n p .  Firm. 124/6. Stow. C. 103 (7929)
3mi’h h  i  A0AaTKI1 A° B n n c a H H x  B a c e  (p ip jr  

C T O B ap n n ieH B .
B n n c a H O  ao p e e c T p y  s a p o d K O B H x  i  r o -  

CEOAa pCK H X C T O BapH U ieH B.
O c ia o k  C T O B a p H m e H a : K p y m e a B H n p a .
fL ip j r a  r a a c n T B : C n i a n a  om;aAHOCTH i 

H 03H H 0K  b K p y in e a B H H p H  c T O B o p n m e H e  3 a -  
p e e c T p o B a H e  3  n e o d j - ie a c e n o io  n o p y ic o i o .

H a e H H  A Hp eK n ;H i B H C T y n n a H :  I I p e A c i -  
AaTeaB O. AaeKcaHAep 3acpkobckhh.

H a e H H  A E p e K u .n l B n d p a m : T IpeA C 'iA a - 
TeaBO M  B n d p a H H H  A H A p e n  Hbopckhh, a  
b e r o  M ic p e  3 a c T y hhhkom n p e A c iA a T e a a  bh- 
d p a H H n  T e o A o p  M a A e a n K , r o c n o A a p  b K p y -  
m eaB H H pn.

A^aTa B H H c y : 30 a a n n a  1906.
U,- ic. CyA OKpyacHHH hko ToproBeaBHHH, 

B iaaie IY.
Ctphh , ahe  27 a n n i ia  1906.

Ł omesienia prywatne.
pofiiąeów feelejowycfe obow iązujący z dniem  13. maja 1906 r, (Czas środkowo-europejski).

przyeh. :: fj
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5-5(t

P ociąs I
posp. | osob.

130

1-40

1-20

610

7-20
7-29
7-50
8-OS
8T5 
8-11 
f; 45

10-SS 
U  50
11-45

1-50

3-55

4-S7 
4-60
5'25

d-50

!'40

905

9-20

9-30

10-30

10-511

I>  o  lai w  o  yasr m,
dw ox’z©o g łó w n y

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
ebty od 1/6 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Beihomethu, Ozudina, Serethu, Ba- 
dowiec, Dorny-Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia (Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów ), Jasła, 
Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów).

* Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu,
Pragi), Oswięcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T ar­
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Okyrowa (p. Przemyśl).

7. Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Kórózmezd (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethn, Ozudina, Brodiny, Putny, 
Bornv W atry, Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznell, (Pesztu), Borytdawia, Kałusza.
■z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaczowa. 
z Sambora, M. Łaboreza, Sanoka, Ohywwa 
z Jaworowa.
* Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu,

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), 
WieiieskS, Orłowa, (p. Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i  Ohyro- 
wa, (r>. Przem yśl) 

i'..’v -io 'ayl, Zjiiaazowa, PctutorJ®rosu:>;:.:S.
Przpcesiowi, Jarosławia, I.-ubaezowa. 

z łjawouznego, Kałusza., S try ja , Borysławia, Koehawiny. 
z Podwołoezysk, Kopyczyuiee, Husiatyna, Potntor. 
z Krakowa (B erlira, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasło, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka, Cłtyrowa (p. Przemyśl), 

z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmacia, 
Nowosislicy (p. Znezkg), Serethu, Sadowiąc, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suezawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek. 

i. Podwołoezysk, (Odessy. Kijowa), Brodów, Drzymałów a.
■ł Tnehli (od 15/(5 do 3*0/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Luhaezowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcim a, Suchy, Kocmyrzowa, Wjellezki, Orłowa (p. Tar­
nów)/ Sśisło® (pi Dębicę), Ilynówi*, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z podwołoezyek (Odessy*, Kijowa), Brodów, Potntor, Zaleszczyk, 
Hioiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec, hrzymałowa. 

z Iekan, Żydaczowa, Kałesza Nowosieiioy, Serothu, Berhomethu, 
Ozsdiaa, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko-fc, 
emyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 Jo 15/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lnbaezowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa 
(p. Przemyśl).

z Iekan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, E.ordsmezo, Nowosie- 
lisy, Dorny Watry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła. Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, 

z Krakowa. (Berlina," Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
KarisbAda), Oświjeima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa,.Lu­
baczowa, Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. 
Przemyśl).

z Łidwoioczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­
szczyk Skały, Iw ania pustego, Husiatyna.

:: Lawocr.Lrogo, (Pasziu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kcc.ha-
wiay.

Pociąg I
posp. osob.
odch 0 g.
12-45 _

2-51 —

— 405

— 6-15

6-20

—- 6-55
-- 7-30
8-25 —

— 8 35

8-55

.... 9-20

10-55
— 10-45

2-21 —

240 - -

5! 45 ...

2-30
3-30

4-15

600
6T5

__ 6-25
—■ 6-35

725
9-10
9-50

..... 10 05
— 10-40

10-51

— 1100

— 11-30

5 5 ©  w s r  o ' f i s r  a
Z dworoa g łów n ego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p' Tarnów), 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kordsmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Ozudina, No- 
wosielicy, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo/ 
nioza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki. 
Oswięcima.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Korosmezo, Ozortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
W atry {od 1/5 do 30/9), Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husia­
tyna, Ozortkowa. 

do Jaworowa,
do Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or­
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 db 15/9 wł.). 

do Krakowa. (Wiednia, Warszawy,* Pragi, Karlsbadu), Sanoka. 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9). Wieliczki, Oświęcima, 
Zakopanego, (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Sicnek, Ouyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N f P ł a ,  Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do Iekan WorochU (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
rz. k.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Ozudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, (Jrzymałowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort- 

kows*. Z.-.teszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy­
mało wa.

do Iekan, (Botuszan, Jass, Bubarjsztu), Kałusza, Ozortkowa. 
Zaleszczyk, Wyżniey, Korosmezo, Koemania, Dorny Wa­
try, Suezawy, Nowosielicy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, W arszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Ohyrowa (p. Przem yśl), Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów, 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaczowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa. Ohyr.rw#, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Ohyrowa, Sanoka.

do Jaworowa 
do Podwołoezysk.
do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Ohyrowa, 

Mezo Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przem yśl), N. Sąeza,
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 

do Sawy ruskiej, Sokala, 
do Stanisławowa, Ozortkowa, H usiatyna
do Podwołoezysk, Pointo., Brodów, Kopyezyniec, Skały, Iwania 

lwsisgo. Husiatyna, Zaleszczyk, (Jrzymałowa. 
do Przem yśla (od. 1/5 do 30/9 wł.}.
da Iekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedzieli i święta rz. kat.), Wyżniey, Nowosielicy, Berho­
methu, Ozudina, Serethu, Brodiny, Putuy, Domy Watry, 
Suezawy.

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

Pociągi lokalne
Z Brzuchovtie (od 6 maja do 23 września wł.) 7 07, przed połudeiem, b"2o,

5-09 po połud. i 8 20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie­
dziel - i rz. kat. święta), 1CP00 przed piołud.., P46 po południu, (od 1. 
czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 9'3ó wieczór.czerwca ao ól sierp—.. .... . ,

Z Janow a (od 1/5 do 80/9 wł codziennie), 115 po południu, (ott 13/o do i 
wł. codziennie) 9-25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat. 
święta) lOTO wieezór.

Ze Bzezerca od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. święta o 9-40 wieezór. 
Z Lubienia od 13/h do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-50 wieezór.

Do Brzuchowie (od 6 maja ro 23 września wł.) 6’05 rano, 2-28, 3'40 i 5'36 
po południu, (od C/ó do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9-00 przed 
połud. i 12 40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 w ieczór.

Do Rawy ruskiej 11-85 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od l / 5 do 30/9 wł. codziennie), 9‘15 przed połud., (od 13/5 do

9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 135  po połud., (od 13/5 do 9/9
codziennie) 3P14 po południu

Do Szezere.a 10-4-5 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta).
Do Lubienia 2"01 po połnd. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta).

iJfa, iiw orsea „Połtsajaeaos*4

2-05

7 00 | Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
II 35 { Podwołoezysk. Kopyezyniec, Husiatyna, Potutor 

— , lodwob-.cjysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów* _

10-12

p u u e s s y ,  b . j j w w a ; ,  j j i o u u h ,  ; ;  , ,
łodwołeczysit,* (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, CzortKOwa, łąiesz- 

Siały. pustego, Husiatyna. Krodow. - ■,/ymałowŁ,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,_Kopyezyniec, Ozortkowa 

żalsstozyk, Iwania pustego, 8k»ły. Husistysa-

136

635

.11-15

b'd7
10-08

% dw tłro fc  „ P o d z a m o K e 11
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna,

Ozortkowa
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzyinałowa,
P«dwoioezp«k (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Zaleszczyk, 

Husiatyna, Skały, Iwsmśa pustego, Grzymałowa, Ozortkowa

Podwołoezysk,
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego

Potutor, Husiatyna, żaleszsiy::, Grzyinałowa.

U m fa : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — żwvVłe Wl*tv do jazdy i wszelkiago innego rodzaju bi!stv. illustrowans przewodniki, rozkłady 
I i. p. flftbywaó moibut, auły dsioć w biuru* c. k. k*l«i państwowych, pasaż Baumana i. 9.



W O D O C I Ą G I
dla m iast, gm in , folw arków , fab ryk , ogrodów, gm achów  publicznych, domów pryw atnych  i t. d

Postukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN, Ustawianie pomp. Instalacya
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

j p j p o j e M t w j a - g ;  i  ' w y l E O J i a . t i j s j ; :

In żyn ier Leonard Aritseli i Slsa* K afeów , ul. Koląjown. 18
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót, — Kosztorysy bezpłatnie.

O e i Ł t i a l i Ł e

O G R Z E W A N I ^
w s z e lk i c h  s y s te m ó w

i  T K T E ^ r a r s r i i . . ^ » c r s r : s - .
Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

* ÓŁ g@H

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

P o t r z e b u j e m y  zarządcę majątku w sile wieku 
ze świadectwami, długiego pobytu w jednem 

miejscu zachodniej G alic ji. — Sprzedajemy dęby 
większe wyręby lasów. — Majątków ziemskich z go­
rzelniam i poszukujemy i ofiarujemy. — Poszukujący 
zajęcia wszystkich zawodów znajdą umieszczenie. 
Bierzemy w komis: drób bity, dziczyznę, .masła, 
sery. produkta gospodarcze, fabryczne.

Biuro Pacholeao, Lwów, Ormiańska 30.'  raopncw^ffimnniiOTinHłmBjwani

stanu wolnego, z pięknem pismem i 
z kilkuletnią praktyką w biurach są­
dowych (tabuli) jakoteż notaryalnych, 
poszukuje posady przy jakiej kol wiek- 
bądż instytucyi rządowej. Poste rest.

Zgłoszenie: A. B. G. Strzyżów.

Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

Korzeniewicz, i i .  naucz, Iianczany.
C H O R O B Y  P IE R S IO W E

STROF Z PODFOSFORAHU WAP1 B
pp. GRIMAULT e t Gie’ A p tekarzy  

S yrop ten pow szechnie  za lecany  przez 
lek a rzy , n a d e r  sk u leczne  sp ra w ia  dzia­
łan ie  w ch o ro b ach  p łu c  i o skrzeli p ie r ­
siowa e h ; leczy w iju p o rczyw sze  ka ta ry , 
za j/n j a  iu h erku ły  p łu cn e  u suchotników  ; 
po.‘i\ zi/n. r je  /o ziuszenie ś>4 i 
m e a' n ieustannym  kaszlan iu , ta k  rd ip - ip  | 
cznie n ieznośnego  d la  c h o ry c h . Pod jego 
dzi a ł ani em pocenie się nocne usta je, ape­
ty t  zw iększa się i ch o ry  odzysku je  szybko 
zd row ie .

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

u tt ia . i i i MKiiirrm r iBBB
W e Lwowie w aptekach p p .: Mikolascha, Wewiór 
skiego, Ruckera, Sklepińskiego, Ehrbara, Beisera 
W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniewskiego, Re- 

dyka i Mikuekiego.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
S Z E L I G I  Ł Y S Z K 8 E W I C Z A

LW ÓW , B t .  i f J U K I I M  L  2 9 .
, \   _

A W
i! I ASFALT SOlsOSlńSU

awMBwgw zASjtm j ZAWILGOCONYM JSIAU 
i fSSŚSlY CR??8£X ŚdhWriY 

_  W BO SYNKACH. _ J

jm ?  m  ^

Win**! W ino!
czerwone i b ale tego- lub przeszłoroezne, mocne, 
skuteczne i. przyjemne, dostarcza po 30 1. franco 
do każdej stacyi za zł. 9.90 w beczułce pocztowej 
4 \;4 1. franco zł. 1 60, WINOGRONA 5 kg. franco 

zł 1 55

L. ALTNEI, Y ersecz Nr. 2, W i r y .
m r t i s L s i ł

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Eiedla, Lwów.

murowany nowy piętrowy w Wilamowicach p<xl Ift. 20 w ry#* 
położony, składający się z kilku obszernych ubikacyj, z zafou ĴJ 
waniami .g;ospodarczemi, stodołą, wielkim ogrodem owocowy*; 
i blizko 4-ma morgami ornych gruntów — ss wszelktemi dogodfl 
ści&ml, nadający się na każdy interes — pod bardzo korzystny1®1

warunkami de sprzedania.
Bliższych informacyj udzieli Kasa oszczędności m. Żywe3;
L. 2411/06.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Oszczędność w nafcie,
silniejsze światło 

j * e . k  g u z o w e .

Nareszcie
u d p ło  się. w y m i e ś ć  nal- 

n i k  h a k o w y  ż a r o w y

J n t t i t i f
80 ś w i e c  silny, który 
wszelkim wymaganiom 

odpowiada.

Cena kompletnego palnika 8 koron.

J. DRABIN
Kraków, Stradom 16.

s
i
i
i
m  
m

t
m  
m m

jdiastowe Jinro @ ® ® @ ® ® ®% 
c. k. austr. Kolei państwowych we Iwowiem
< 9 ® ® ® ® ® ® ®  fasaż Ijausmana 9.

W y d a j e :
B I L E T Y  _ Z A S T A W  i  J l L  Y E  (Fahrscheinhefty) kombino- 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotne ao wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
I 90 dni i opustem od 12— 35 procent od cen normalnych. 

B I L E T Y  K 1 B T O H O W E  zwykłe do wszystkich staeyj 
w kraju i zagranicą.

Y a  o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (U do), Triestu, Gapri, Ne­
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, W rocławia, Orezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 4 5 — 60 i 90 dni.

P o  W i e d n i a  z w a ż n o ś c i ą  45 dni .
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety r-a prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej,.
Przy zamówieniu biletu zest&wialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

#  

I
S m

OBWIESZCZENIE.
W myśl reskryptu Wysokiego c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 1 

września 1906 r. L. 111.001 /XII., intymowanego przez Świetne c. k. Starost^ 
w Drohobyczu dnia 24 wrzaśnia 1906 r. L. 40.620, zatwierdzającego zm i^  
§ 1 0  statutu powiatowej Kasy d la  chorych w Drohobyczu

wymiar opłat # y;ecźeńm obliczanym będzie odtąd za? 
(siedm) dni tygodnia, począwszy od dnia 1 p a ź d z i e r  
n i k a  1900 r /  o ezem sie zawiadamia P. T. Pracodawcówo

i członków Kasy.

Z Zarządu powiat, kasy dla chorych.
Przewodniczący:

A r n o l d  W i e s e n b e r g *

Na w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZDRNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 

& prowincyę po cenach redakcyjnych - - - ■...........  - - - -

|  likraillw  i ogłoszeń II. Sokoł owski ego
L w ® w , Wim®M Msa.mSBSB.aam 9 .  ======. =

^    Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

MV ■ M W ■ M l
■H M HMMMI

| p ę ' i . L —Lii-
•' - ..-.A ;vVvŁv^ :̂- • - ’ .V -': _ :

Pozostałe nuty
do śpiewu i na fortepian

< z wydawnictwa „MELOMAN"
wy sprzedaj©

pa n isk ich  cenach
Ekspedycya Melomana Biuro dzienników

P a iM a d i' H a u s m a n a  9 .
• -V W,h;; - A

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J  Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


